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MYRTILL, 
słynn·a z urody tan
cerka odbywa tour
pee p;<i) ' całej Europie 

z aj~(a tragedja zameinej maturzystki 
Jlie rnoeq( prse60let ro.'qAi s rod_inq, fl'óro · 'nir 

.~~fI)olila no jei ojenefl--str.elila so6i~ fi) usta 
Ł6dź, 5 czerwca. 

(gk) Wczoraj w godzinach rannych, 
POWODUJĄC NATYCHMIASTOWĄ I PRZEZ JANKA, LECZ S .\MA, GnyZ ki Janki Wawrzonek, znaleziono do po· 

SMIERĆ. ŻYCIE MI Z.BRZYDŁO. łowy opróżnioną butelkę wódki, kieł: 
Gdzie sił: podziały dwa pozostałe takie były osiatnie, widać w zdenerwo- lH!Sę i kllh papierosów. Były to resztki mieszkańcy Gałkówka pod Koluszka

mi, dokonali strasznego odkrycia. Oto 
kilku powracających z pracy wieśnia
ków natknęło się w krzakach obok 
cmentarza. 

naboje - nie zdołano narazie ustalić 'waniu skreślone słowa denatki. To . była ostatnieJ m,zły. . . . 
Znaleziona przy trupie kartka wy- bezpośrednia przyczyna--rozstrój ner-I SamobóJczyni ubran~ była w m~lU. 

jaśnia co skłoniło młodą kobietę do po- wowy. Właściwym jednak powodem I dur sanitarIuszki ~olskleg~ Czer~one. 
pełnienia samobÓjstwa. I były powyższe niesnaski rudzlnne. go Krzy ta, w ktorego . !m~rowlll~twie 

- ZE SWIATA ODCHODZF. NIE l Obok n .. eJsca, w którem leżały zwło~ była czynn:-. organizatork!i. Zmarłą okazała się t8-letnia mężat
ka, Janina Wawrzonek, która pocbodzl 
z Lodzl, gdzie w ubiegłym roku w led-

nem z mieJscowycb rimnazjów. otrz
y-l01 strzało'w rozległo S·la W 

matc:~~~~ę8 klasy, 1anika K. zamiesz- " 

t~~~i~~~: !li~~:jgt;?!Zln;~k~~zyp~~c~; Z powodu objęcia władzy prZBZ Pana Prlzydlnla na nową kadln~i~ 
ferji Bożego Nardzenia wyjechala do l k P d t R 
Gałkówka, gazie mieszkają jej siostry. Warszawa, 5 czerwca. ków rządu J wybitnycb dostoJników I Po podpisan u a tu rezy en ze· 
Tam poznala znacznie od siebie star- DzIś rozpoczęła się nowa kadencJa I państwowych, marszałkowie izb usta- czypospoliteJ w otoczeniu domu cywil· 
szego - 42-letniego Jana Wawrzonka, Prezydenta RZ'eczypospoliteJ, w zwląz· wodawczych oraz członkowie korpusu negO I woJskowego' Oraz osób biorą
gospodarza zamożnego, osiadłego na ku z czem na Zamku odbył się uroczy- dyplomatycznego 1 przedstawiciele woj- cycb udział w uroczystości udał się na 
sporym kawałku gruntu. . . sty akt Objęcia władzy przez prof. fot. ska. dziedziniec zamkowy. Tutaj Prezydent 

Wawrzonek, mimo swych lat, }jył MOścickiego. I W czasie spisywania aktu przeJęcia Mościcki dokonał przeglądu oddziałów 
Jeszcze krzepkim mężczyzną i podobał W południe przybył na Zamek pre- władzy artyleria ustawiona Da ulicy woJskowych. 
się kobietom. .-

Częste jego spacery z 'Janiną aopro- mJer JędrzeJewicz w otoczeniu człon- BuraJ oddała 101 strzałów armatnich. 
wadziły do tego, że młoda i nledośwlad _ 
czona dziewczyna zakochała się w zna- a s a y n 
cznie starszym od siebie mężczyinle. 
Na tle zamat:łej przyrody wieJskiei 

przYsf~~tr~ięf:~n;lm~r:;w~~i~~~::aiy odbędzie się we wrześniu lub październiku.- Prośba 
okiem na zaloty podeszłego w latach k S d N· • 
wieśniaka. Wreszcie, gdy perswazje ich S azanej tło ą U 8Jwyzszego 
nie odnosiły żadnego skutku i IJanina KRAKOW, 5 ~C':,\'WCL ca, Przypuszczano tak z tego względu, [Z urlOp6w i wYjeżdżaJą, moi~ się zda-
nadal ~_tykatf,!!lę z ukoch'mrym - po- Jak Już donosiliśmy, ląd okręgowy iż obecnie wszystkie sprawy w Sąu\e rzyć, że w dniu rOZprawy D1e wszyscy 
częr'Y ~okuczać, i:Jzłewcz~ni~. . .. w Krakowie przesłał przed kilku dnia- Najwyższym wyznaczone są w termi- będą obecni w Sądzie Najwyżs.zym. ~ 
, J~nma wrócIla do Ło d-z1 , b~ poświę- mi do Sądu Najwyższego w Warszawie nach najpóźniej dwumiesięcznych. tego względu Gorgonowa pros1ła naJ· 

CIĆ SIę pracy. przedmat,ur~nel. ~o 0- skargę kasacyjną ol,roóców Gol'~ono- Tymczasem jak się dowiadujemy, Ri wyższą izbę sądową, aby rozprawa ~a: 
!rzymanlU śWIa~ectwa, dOJrzałoścI w.y- wej, adwokat6w ;Woźuiakowsklego, Et· ta Gorgonowa wysłała w tych dniach ą.cyjna ~zn!,cZODa była na wrzeslen 
Jech.a~a ponOWnIe na WIeś. Od .0statnIe- tiagera i bera. D{'. skargi kasacyjnej do Sądu Najwyższego prośbę, abr roz.. Jub paźdzlernik. 
go lej pobytu w Gałkówku mmął rok, załączono wszy!il"i,~ aku sprawy, wraz prawa kasacyjna odbyła się doplero na Jak zdołaliśmy się poinformować 
i.ednak w. sercu dziewczyny nie zaszła ze Itenograłlczuym ?fOt·Jkćłem rozpra- jesieni. Prośbę swą Gorgonowa . mot y- prośba GorgonOWej zostanie uwzględnio 
zadna zmIana. Janka nie zapomniała o wy krakowski';. wowała w ten sposób, iż pragnie aby na i rozprawa kasacyjna w Sądzie . Naj-
s~rm ukocbanym -- nie zapomniał o Początkowo li .. zono się z tem, iż I wszyscy trzej jej obrońcy brali udział w wyższym odbędzie się dopiero Da je. 
Dle] Waw!zonek. . . • . rozprawa kasa~i)o. w Sądzie Najwyż- rozprawie kasacyjnej, a wobec tego, iż sleni. 

G?y SIOstry jednak 'V! (1alszym . dą- uym odbędzie się w drqiej połowie lip w ciągu mieaięcy letGich korzystają oai 
gu nIe zezwa1aly na WIdywanie się z 

u~~~~~ć-J1~~i~~;ar~A~e Katastrofa poc·ągu we Francji 
·Slub odbyt się .w lutym r. 6 . .w ma-

łym kościólku za GalIrowkiem. :w kół- Z pod szczątków rozbitych ·wagonów wydobyto 
ku najbliższych znajomych. 15 zabitych. - 100 os.ób zostało rannych 

Siostry Janiny, nominalne Jej opie- . 
kunki, nie wiedziały nic o JeJ o1:enku Pary!. 6 czerwca· I Wiózł on przeszło 100 osób, które z I sypu i uległ ' rozbiciu. Na miejsce wy-
gdyż .Tanina nie mieszkała z mętem. ,W dniu wcroraj~zym w god.tinach okazji Zielonych Swiątek chciały udać rus'tyła nłezwłocwie kolumna ra tun-

Dopiero przed miesiącem 18-letn1a przedpołudniowych nadeszła tu wiado- slę nad mOrle. kowa. Iktóra przystąpiła do pracy, Z 
mężatka zgodzjJa się zamieszkać wraz · mość o strasZlI1ej katastrofie kolejowej, Pocia,g pędził z szybkościa, 95 km. pod szczątków rozbitych wagonów wy
z poślubionym mężczyzną. Siostry jeJ, jaka miała miejsce J)Od Nantes. Katastro na godzinę. Kał:astr-ofa powstała z wi-I dobyto narazie 15 zabitych. 100 osób 
powiadomione o tern zabroniły Jej PJ:ZY fie ule gl pocdąg pospieszny udafący się ny maszynisty, kt6ry nie zauważył sy- odnioslo lżejsze i cięższe rany. 
cbodzlć do domu. z Paryża do BretooJi i nad kanał La gnalu nakazującego zwolnienie biegu 
Minęło kilka tygodni. 'AmJjjtna Kobie- MaIIliChe. pociąg.u. Cały pociąg stoczył się z 00-

ta nie mogła przeboleć rozłąki z roCtziną 
i choć mąż otaczał ją troskliwa, opieką 
chodziła wiecznie przygnębiona. 

_ Przed trzema dniami przyjecnała (10 
todzi, gdzie 

KUPILA MAŁY, 6 MM. DAMSKI 
BROWNING. 

Do "Gałkówka wrócila onegCta) l te
go samego dnia zniknęla. Mąż nie przy
wiązywał 00 tego większej wagi, my
śla,c, że Janina wyjechała ponownie do 
Łodzi. 

Dopiero wczoraj znaleziono trupa 
Janiny Wa wrzonek. Przy denatce leżał 
browning z trzema wystrzeloneml na
bojami. Jedna kula przeSzła denatce 
przez gardło i wyszła z tyłu głowy u 
nasady czaszki 

. 

Troc:ki Bruc:. do 
Zosłal przyjęły do partji komunistycznej 

VI ejdeń, 5 czerwca. 
Przebywający tutaj przywódcy ber

lińskiej grupy trockistów, którzy schro
nili się na teren Austrji w obawie re
presji ze strony hitlerowców. otrzymali 
dokładne wiadomości ze Stambulu o 
zamierzonym wyjeździe Trockiego do 
Moskwy. 

Jak się okazuje, Trocki ma wyjechać 
do Moskwy przel Odesę jeszcze w bie
żącym miesiącu. Wynikiem długotrwa
łych rokowań pomiędzy Trockim a wy· 

slanrtildem biura pOlitycznego wszecb-I Ja!k wiadomo. również były ambasa
związkOwej partii komunistycznej 'Jest dor sowiecki .w Londynie SokolnikOw, 
p~dobno całkowite "ułaskawienłe" TrOc jest całkowicie przywróCOIny w pra
klego I przyjęcie 20 z POwrotem do wach a nawet mianowany zastępcą ko-
partji komun~iStycznej. misarza spraw zagranicznych. 

Stało się wskutek przeprowadzanej W ten sposób opozycia Trockiego 
w Moskwie konSOlidacji wewnętrznej. wobec posunięć Stalina przestaje iak-

Decyzja o ponownem przywróceniu tycznie istnieć. 
Trockiego w prawach cl/onika partji Trocki po powrocie do Moskwy ma 
komunistycznej zapad·la jednocześnie . z' być mianowany rektorem J\lkademji kC' 
"ułaskawieniem" Zinowjewa J Kamie-. munistycznej., 
nlewa. . I 
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KONTO ".K.O. Ołldzlał. krakowskle.o, Krak6w 411.700 

Groźny poiar . l(),fI)or(i~ roll' fi) 
w D~bnlkach .. 

Wczoraj o g-odz. 2 w nocy wybuchł nastąpI w dnIu 
w Dębnikach groźny pożar. W realno- Dziś we wt'Orek 6 czerwca nastą.pi 
ści przy ul. Władysława Dzi.ewońskie- W krakowskim Sądzie OkręgowYm 
g-o zapaliła się kryta słomą stodoła. Po- Ka!1nYIID otwarcie czerwcowych roków 
żar zauważył posterunkiowy, który za- przysięgłych. Kadencja będzi·e tym 
alarmowal straż ogniową. Mimo ener- razem trwała bardzo krótko, gdyż 0-
gicznych wysiłków straży, stodoła beimuje tylko pięć rozpraw· 
wraz z s:wpą. zawierającą mas'zyny rol- Kadencję otwor~y wiceprezes Sądu 
nicze, mł'Ockarnię i wóz, sDtonęły. Stra- Okręgoweg;o dr. Krupiński, poczem po 
ta wY1nosi ponad 2000 zł· Jak ustalono. wY1Iosowarniu sędziów przysięgłych na 
pożar powstał wskut'eIk porzucenia nie- bieżący okres - przystąpi Sąd do prze 
dopatku papieJ'losa przez włóczęgów, prowadbenia pierwszej rozprawy. 
którzy w stodoIe nocowali. Jako 'Oskarżony staIe Antoni Pawe-

Aresztowanie złodzieja 
sprzętu kolejowego 

lec. któremu akt oskarżenia zarzuca 
agitację komunistyczną. Mirunowicie 25 
list·opada ub. r. w czasie rewi'zii wśród 
pa1sażerów na dworcu kolejowym na 
skutek ja'kiejś kradzieży zatrzymano 
rówlnież Pawelca, któremu zrewidowa
no bag-aż. 

pr~lJsi(ellJ(1i 
dzisiejszym 

Donosiliśmy niedawno o krad.lieży 
starych szyn kolejowych ze stacji Kra
ków - Orzeg-órzki. Obecnie areszto
wano inmeg;o złodzi'eia sPrzętu koleio
weg-o, 46-letniego feliksa Woźn.jczkę 
zam. przy ul. Deckerta 31, który kradł 
rasy żelazne 'ze stacji Kraków - Wisła· 
Strata wY1nosi pona:d 1000 zł. 

niezwykle zuchwały Występ złodziei 

PORANf.K BALETOWY W .. BAGATELI". 
W ciągu pół roku mieliśmy możność po raz 

Jrllgi oglądać zespól dziecięcy Ani.uty Wery 
\ lIachsmanówny w PoraiJlku Baletowym, ur.zą· 
t:wnym onegdaj w "Bagateli". P.rzedewszyst
" cm z satysfakcją stwierdzić wy.pada. że klasa 
~vtmiczna i baletowa tego zespołu jest obecnie 
'I:lacznie wyższa niż ' polprzednim razem. WpTaw 
'~i~ ćwic2.enia rytmiczne początkowo wyka
'vwaly jeszcze tu i ówdzie bra·ki. które jednak 
I: !;~ nietrudnu będzie Ova!llować. Jeśli chodzi o 
c;t!oŚć. to trzeba wyrazić się z dużem uzna
' , ' t: In o przygotowam:l1 PoranIm i jego mł~h 
\\' vlconawcaJch. którzy pokaz~Ji takie numery. 
Je tórych nie powstydziłby się baJet, złożony l: 

:lIclzi dorosłych. S~;.zegó1nie udały się mi~zy 
il1l1cmi takie mImery. iak: ćwiczenia aikrobatycz 
I!C. bniec góralski. hasydz.ki. Krakowiak. Paiac 
i lalka. dzieci ulicy, marynarze. niektóre tańce 
solowe orn na zakończenie Jo-ja. To też jJe~na 
po brzegi sala .. Bagateli" grzmiała po każdym 
Ill!lnerze od długotrwałych oklasków i bisów. 
na s,cenę sypały się od 1>l1bHczności daTY. a 
nadto urządzono wykonawczyniom i jedY'lemll 
wykonawcy oraz mistrzyni (}'Wacię kwiatową. 

J. W. 

ś~ie pomoc 
najbiedniejszym 

Skradli biżuterję wartości 5 tys. złotych 

Kraków w hołdzie 
Solskiemu 

WYPADKI I KRADZU:ŻE. 
o godz. '2 w nocy wezwano pog-oto' 

wie na ul. Wielicką 79. ~dlie 65-letni 
emeryt kolejowy Jan Bannet nag!e za
słabl· Przybvłv lekarz stwierdzH zgon 
wskutek udaru serca. 

• 



-e o -n-ż i płac są ezprawne IO':~::I~~~~~~ę~~;~~!~ 
o ile zostały przeprowadzone bez zachowania 3-miesięczneO'o okresu wypowiedzenia spodnie. Zapukał mocno w drzwi i nie powie-... ' . . b.. ~ działl "Może pan ofiaruje biednemu, co łaska", 

CZ lane J st orzeczenie Sądu a wyzszego\leCZI_ Bezrobotny przyszedł po zap~mogę ... 
T d'k fi dl" . " -Dałem mu coś raz, drugi, trzeCII... Znuchl. 

" . ygo m an owy omawIa w O-I Znamienne to orzeczenie władz ad-\ kow nastąpiło bez zachowama okresu lo muie to w końcu więc powiadam: 
statmm numerze sprawę obniżek plac I minisŁracyjnych wywotato-rzecz pro- wypowiedzenia. _ Masz tu brac:ie pięć groszy i dal mi spo
p~acowmków. un:ysłowych. Zagadnie-j sta - .zar~wn? wśród sfer gos?odar- : Za~ważyć również nale~y, ż~ z p~nk- k6J ... Przeszkadzasz mi w pracy. Nie przyłd 
me to stat~ SIę m.~zwykle ak~ualne. wO-1 czych, }ak I wsró~ sf~r prawmc~ych I tu wI~zema prawnego wazne Jest, IŻ W wcześnle~ jak za tydzień ... 
bec te~o, ze dZ1S wszystkIe memal l zrozumIałe zupełme zamteresowama.- . omawianym art. 59 prawa o wykrocze- Zjawił się punktualnie po tygodniu. Przy
przed~lębiorstwa obniżają płacę "z dnia Oczywiście, orzeczenie władz admini- niach mówi się o odpowiedzialności kar witał się ze mną 'ak ze starym przyjacielem, 
na dZień", posługując się następującym stracyjnych nie jest orzeczeniem osta- nei tylko wtedy, kiedy zachodzi wypa- uścisnął mt rękę i' zapytał, Jak tam wYi1ląda mO_ 
sposobem: tecznem i niewątpliwie w najbliższym dek złośliwości lub lekceważenei swych ja nowa powieść. 
pracownicy otrzymuJą trzymiesięczne czasie wyższe instancje sądowe w po- zobowiązań ze strony pracodawcy. Dla Dałem mu pięć grwzy. Skinął głową na po. 

wypowiedzenie, o Ue nie zgodzą się na ruszonej kwestji się wypowiedzą. zastosowania zatem art. 59 i wydania żegnanie i poszedł. 
zniżkę. Nim jednak doidzie do rozstrzyg.. wyroku skazującego na jego podstawie Odtlld przycbOlkił każdego piątku, otrzy-

Pod groźbą wypowiedzenia godzą nięcia przez Sąd Najwyższy, zazna- konieczne byłoby najpierw ustalić w mywał obowiązkowe pięć groszy i odchodzńł. 
się dobrowolnie na zniżkę natychmias- czyć należy, jak sprawa ta z punktu wl- każdym konkretnym wypadkU ztośli- PeW1leg.o pi.tku po otrzymaniu pięciu gro
tową, nie chcąc tracić zarobku. chociaż dzenia prawnego się przedstawia. wość, względnie lekceważenie zobowią szy, zatrzymał się {flICze przy drzwiach i rzekł: 
umowy o pracę moga. być zmienione za Zacytowany art. 59 Prawa o wykro- zań ze strony pracodawcy. - .Kon1eczm. przydałaby Idę 'akd pod. 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem. czeniach przewiduje karę grzywny lub Tak się przedstawia sprawa z punk- wytka. •• tycie droże'e I dma na cfzłeli ... 

Czy takie postępowanie pracodaw- aresztu w wypadku bezprawnego ob- tu widzenia prawa karnego. Jego bezc=zelnMć wprawiła mni. w dobry 
ców zgodne jest z obowiązującemi prze- niżenia płac Tobotników. Wysokość wy Z punktu widzenia zasad prawa cy- humor i dodałem mu kilka ~oszy. 
pisami? nagrodzenia pobieranego przez pracow- wiInego, obniżka płac, przeprowadzona NiedaW1lo IJawił .ię ZI10'Wll. Me miałem 

Według art. S9 Prawa o wykrocze- ników, wynika z umowy o pracę i zmia- bez zachowania trzymiesięcznego okre- akurat p4emędzy. 
niach, obowiązującego od 1 września r. na tego wynagrodzenia jest kwest ją su wypowiedzenia, t. J. tak, Jak się w - Nie mam nic, m6J ~ - rzekłHl. -
1932 ten, kto złośliwie lub przez lekce- zmiany umowy. Zmiana umowy może praktyce przeprowadza obniżki płac w Doatan.lesz lnnym ruem ... 
ważenie swych zobowiązań wstrzymu- nastąpić tylko po uprzedniem wypo- bardzo wielu przedsiębiorstwach, była- - Jakto? - IcldwIł alę. - Co ZlDSCZy m· 
Je w całości lub w części należne pra- wiedzeniu umowy i to w stosunku do by bezprawna, gdyby okazało się, że z Dym ruem? .. R:u powiedziane, to trzeba do-
cownikowi wynagrodzenie lub wyso- pracowników umysłowych na 3 miesią- punktu widzenia prawa karnego takle trzymać słowa ... Pan bf2«Izłe laska,.. m4 dać, co 
kość jego bezprawnie obniża albo zmu- ce naprzód, a w stosunku do pracowni- obniżenie płacy nie jest dozwolone, nikt IDI II, należy l Jut-
sza pracownika do przyjęcia zamiast ków fizycznych - na 2 tygodnie. bowIem nie może ciągnąć korzyści ma- - Alei ... co ci lIę właśchv4c należy? .. 
należneJ zapłaty w gotówce wynagro- Wydaje się rzeczą zupełnie bezspor- terJalnych z popełnionego wYkroczenia. - Co JA panu będę tłumaczył ... Daj pu te 
dzenia w inneJ postaci, podlega karze ną, że leżeli powyższe terminy zostały W tym wypadku pracownik, który pod kłlka lIr:oG1 i bat .... 
aresztu do 3-ch miesięcy lub grzywny zachowane I umowa została wypowie- groibą wypowiedzenia zgodził się na SpoJrzałem ad uw.,.. ZrcrIlImfałem, t. 
do 3,000 zł. diana - to nie może tu być mowY o natychmiastowe obniżenie płac, bez I a.łm lIi.ma żari6w. M6w1ł mocno obr.żonym 

Na tle praktycznego zasŁogowania tym wypadku, w razie zawarcia po u- trzymiesięcznego wypowiedzenia, mógł tonem. M6włł coraz ~łośnief, at ,.. ko6cu zacz" 
zacytowanego powyżej przepisu prawa pływie okresu wypowiedzenia nowej u- by na drodze sądowej domagać się Da mm. krzyar.e4. 
powstała wątpliwość, w Jakich waru· mowy na warunkach obniżenia pensJi, zwrotu różnicy płacy za 3 miesiące. ZIIStaD6w Ił, - powiadam - czy masz 'WO

kach pracodawca z tego artykułu po- o bezprawnem obniżeniu wYnagrodze- Trudno w tej chwili wdawać się w ~61e prawo przem.wiać do mnie w ten lPoscSb? ... 
ciągnięty być mote do odpowiedzialno- nla; w przeciwnym bowiem razie pra- ocenę prawną wspomnianego wyżej o- - Co mi _ JW_ol ... Ja ni. mam czuu, 
ścl karneJ. Zdarzył się jut bowiem w codawca, który zawarłby raz umowę rzeczenia. Wypada tylko wyraziĆ na- pule, &altanawlać 11-.1 ... 
praktyce wYPadek, te 1eden z dyrekto- z pracownikiem, nie miałby wog6le dzieję, że sprawa ta, z uwagi na $pe- Połycsyłem u .... ad. pi46 ~ ł dałem 
rÓw Wielkiego przedsiębiorstwa prze- możności nigdy już tej płacy mu obni- cjalne znaczenie, szybko rozstrzygnlę- ł.or.kowł. Wzł4ł płeul4dM l oddalił Iłę bez 
mysłowego ukarany został w trybie ad- żyć. Takle stanowisko byłoby - rzecz ta zostanie przez wyższe instancje, dla poł~ 
mlnlstracyJnym na t miesiąc aresztu za prosta - zbyt daleko idące. usunięcia wątpliWOŚCi, kt6re mogą spo- Od owefo clala me pnJSZecD więcef. Wi-
przeprowadzenIe obni!1d płac urzędnl. Inaczej sprawa może się przedsta- wodować zamęt w życiu gospodar- IW obraU lIę lWI eerJo-
ków tego przedsIębiorstwa. a to na tej wiać, jeżeli obniżenie pensji pracowni- czem. 
zasadzie, że wladze administracyjne 

num. La. 

stanę(y na stanowisku, Iż byto to dzia- _. p . 
lanie na szkodę pracownikÓw. ponie- e y m I g a n c I war z U 
waż musieli się oni zgodziĆ na obnitkę • 
płac pod grotbą wydalenia. I . 

Potentaci filmowi bawią się na wygnaniu doskonale. 
~ -la 8 DonAu Ogonki przed lokalem komitetu pomocy uciekinierom. 

QOI8~1-""'0 Paryf:, w maju. Itały w obcych walutach. Ci panowie 
.., H ~_ Od czasu upadku rewolucji w roku nie kryją się wcale z tern, te mają pie-

t -d li d 1848 nie znano dotąd w Niemczech emi-j niądze. To też "biedacy" ci korzystaJą 
SUI r.e€lq e a ~ gracji na tle politycznem. To też to, I z całej pełni z wszelkich atrakcyJ I przy 

maja 6. r. co się dzieje od kilku tygodni czyni Jemności, Jakich dostarczyć Im mote 
Bilans Banku Polskiego _ osta.tni, wrażenie, jakgdyby w Niemczech chcia Paryż. Pierwszorzędne luksusowe ho

d0kadę maja wykaru;e spadek zapasu no wynagrodzić sobie ubiegłe dZieSia.t- l, tele goszczą tych emigrantów, żony ich 
złota o 4.9 milj. zł. do 472.3 mi1j. zł. Na: ki lat spokojnych. Sąsie~nie. państwa. i córki afiszują się w modnych, boga
tomiast .tan pieniędzy za~r.aniJcznyc:.h 1 jak Czechosłowacja, SzwaJcana, fiolan- tych toaletach, wybrylantowane, wy
dewiz wZlI'ósł o 15.5 mili. d. do sumy 88.8 dJa, Austrja dały przytułek stosunkowo perfumowane w haU'u hotelowym. 
milj. zł. . licznym uciekin!erom ni.emieckim,. kt6- Wszystkie wiel~ie kawiarnie i drogie 

Suma przyznanych kredytów .zwfę- rym w. olczytme ziemIa paliła Się pod restauracje odWIedzane sa, pilnie przez 
kszyła się o przeszło 26 milj. zł., osi~a- stopaml. ' . towarzystwo, któremu nie wydaje się 
ją,c 752.2 milj. zł., p:zyczem po~el wek- Narównl z innemi patistwarru Pran- zbyt wy~órowana. cena. 1.000 Ir. np. za 
slowy wzrósł o 22.9 mili. zł. do 645.7 milj. cJa ni~ pozostała nieczuła na niedolę zarezerwowanie stolika w modnym, 
zł. zaś pożyczki zabezpieczone- zasta- wygnanców. fantastyczna liczba 60 nocnym lokalu, ani spłókanle kilkuset 
w~ _ o 3.2 mHj. d.' do sumy 106.5 tysięcy, a nawet 100 tysięcy uciekinie- franków za flaSzkę szampana, 
mili. zł. rów redukuje się w rzeczywistości do Tych uprzywilejowanych emigran-

Stan royskon·tow.anych biletów skar- 5.000 lub 6.000, kt6rzy schronili się we tów Jest mało, ale widzi się ich często, 
bowych powiększył się o blisko 0.5 milj. francJi; z tej liczby cztery do pięciu t y- gdyż nie żałują pieniędzy . na pokazy
zł. i wynosi obec:.nie 30.9 mLij. zł. Zapas sięcy przypada na Paryż. Kilkudzle- wanie się wszędzie tam, gdzie bywa t. 
polskich monet srebrnych i bilonu olmi- sięciu zamożnych obywateli, z których zw. Tout-Paris. 
żył się o 0.2 milj. zł. do 48.8 milj. zł. większa część rekrutuje się z pośrÓd . NarÓwni z tymi "nieciekawyrni" 

Pozycja "inne aktywa." zmniejszyła potentatów przemysłu rumowego. przy ludtmi, jak ich określił pewien francuz, 
się o 6.9 milj. zł. do 121.3 mili. zł., nato- wiozło ze sobą do Paryża spore kapi- pozostający w pewnym kontakcie z 0-
miast pozycja "inne pasywa" wuosła o 
25.9 milj. z.ł. do sumy 305.5 milj. zł. 

Natychmh·.st płatne robowiąz.ania ob
niżyły się o 18.4 milj. zł. do 156.2 milj. 
zł. Spadek ten nast8d>ił wskutek zmniej. 
szenia się prywatnych rachunków, pod. 
czas gdy rachunki tyrowe kas państwo
wych wzrosły o 11.4 mili. zł. i wynos.zą 
18.7 miljonów złotych. 

Obieg biletów bankowych - w wy. 
niku omówionych wyżej zmian na po
szczególnych rachunkach - powiększył 
się o 22.4 milj. zł. do sumy 1.003.9 mili. 
zł. Pokrycie złotem, wobec wzrostu <r 
biegu biletów bankowych, lekko sIę ob· 
niżyło, mianowicie z 45.19 proc. do 44.56 
rroc., przekraczając narmę statutową o 
14.56. 

!\ ~ D OC 
"-

~edni ·szym 

n a łaryla łeleloniclna 
weszła w życie dn. l-go czerwca. 

(i) Jak już don'osilHmy, z dnłem 1 
czerwca weszła w tycie nowa taryfa o
płat pocltowych, telefonicznych i tele
graficznych. Zmiany w taryfie pocztowej 
podawaliśmy, obec.nrie uzupełnimy tę wia 
domość zmianami w taryfie telefonicz-
nej. 

A więc, według nowego rozporządze
nia, rozmowy telefoni.czne podzielone są 
na miejskie i międzymiastowe, obie te 
grupy z.aś dl.lelą się na pilne i zwykłe . 
Roz..mo~· prowadzone w godzinach od 
7 wieczorem do 8 rano podlegają opłacie 
weciług taryfy słabego ruchu. Kolej!lość 
przy wy:<onywaniu połączeń na ,;głoszo
ne rozmowy telefoniczne miedzymiasto· 

we, ustalona rostała następuj~oo~ naj
pierw idą pilne rozmowy państwowe, na
stępnie pilne rozmowy prywatne, następ 
nie rozmowy państwowe zwykłe i roz
mowy prywatne zwykłe. W godzinach, 
w których przeprowadzane są rozmowy 
prasowe, ma!ą one zawsze pIerwszeństwo 
przed rozmowami prywaŁnemi zwykłemi 

Rozmowy prasowe nie mogą być zgła 
szane jako rozmowy pilne (t~rminowe) i 
mogą być przeprowadzane w godzinach 
od 6 wiecz. do 9 rano. Prawo prowa· 
czenia roz'llÓW prasowych przysługuje 
korespondentom pism swych redakcyj i 
redakcjom :lo swych korespondentów. 

wą grupą emigrant6w, są jeszcze inni, 
znacznie liczniejsi, których paryżanie 
sami określają mianem "interesuJą
cych". Tymi uchodtcami interesują 
się istotnie pewne koła paryskie. 

Naskutek nagłego napływu emigran
t6w wzrosło bezrobocie w nlekt6rych 
dzielnicach Pary ta. Naprężona sytua
cJa, jaka wytworzyła się skłoniła mini
stra spraw wewnętrznych, p. Chau
temps, do poruszenia w senacie palącej 
kwestji emigracji z Niemiec. 

"Obowiązkiem naszym - m'ówil 
minister - Jest przyJąć zbiegów poli
tycznych I w miarę możności starać się 
dostarczyć Im środków elzystencji, tak 
Jednak, by w tadnym wypadku nie 
działać na szkodę własnych naszych o
bywateli". 

Chwilowo więc zaopiekowały się e
migrantami prywatne organizacje. A 
wobec tego, te lwia cześĆ zbie~ów 
składa się z tyd6w, z pomocą pośpie
szyły przedewszystkiem żydowskie in
stytucje dobroczynne. 

Największy ścisk i tłok panuje przed 
lokalem komitetu przy ul. Ventimll1e, 
gdzie udzielają zasiłk6w w gotówce. 
Tu też spotyka się uciekinierów niem
c6w, przedstawicieli wolnych zawo
d6w, artyst6w, Uterat6w, którzy stara· 
lą się za pośrednictwem komitetu otrzy 
mać zaJęcie, ustalić podstawy nowelO 
bytu na obcym gruncie. 

Jeden z tych emigrant6w, typowy 
niemiec, rosły, barczysty blondyn, opo
wiada o swoich wrażeniach, gdy udało 
mu' się szczęśliwie przekroczyć granicę 
niemiecką i stanąć na ziemi francuskiej: 

"Czułem się tak szczęśliwy, że był
bym się rzucił w objęcia pierwszc~o 
napotkanego żołnierza francuskiego. 
Najsympatycznleiszym kolorem na 
świecie wydaje mi się w tej chwili bIeLI 
horizon. Czyż armia francuską nie jc"t 
bowjem w tej chwili ostatnim i na isi'
nlejszym szańcem, który broni wol11o-
ści w Europie?". K. 



Dr 9~ WARSZAWA I KATOWICE. /wief/e'f!{{.· · 
11.40 Prze~lĄd Pra~y, 11:50 Kom. meteor., 11.4<l. PJ1Zegle.4 Praey. 11.57. Sygnał czalU. _ 

Sm.-ech fo ZdrOWI-.ł... 11.57 Sygnał CZlUU, 12.0'5 Program na dzień i 12.10 Płyty gramofonQwe, 13.15 Kom. gOs.POdar-
1 

J. ' .J,ifi..;.,rll\h~"""'''' 
ID bież 1210 Płyty gramofonowe 13.10-13.20 Au- czy, 13.20 Kom. meteoroI. z Warszawy, 15.1~ ri!n!1rf!!1II4v ~>=-.. 

d :' dl' <!złe ' 1320 K P i M -a 1510 Kom 1550 Transmisje z WaIl'szawy, 15.50 Audycja I - ___ - ~... -
Nauczyciel wywołuje Pletrka do tablicy. I py~J~ . i t ~k . t ~'5 i<' . 'sWctarczy' Ci~ci Heli dla dzieci, 16.05 Intermezzo muzycz-

Kate mu wypisać jakieś zdaoie. Pletrek wypisu- : 1;~ wĆhv~; a i::~'~ i' pr:z~~g~owa, 15.ad ne, 16.25-17.55 Transmisie z Warszawy, .1.1.55
1
1 I k 

Je kredą koślawe elItery. Nauczyciel z gnIewną I Kom. Pailst 'l{. Ul'ze<!. Wych Ftzyczn. i.P~ństw. Program na dzień nastcpny, 18.00 Transm~sJe ~ owy wyna ~.,~ 
miną patrzy na lego niedźwiedzią dloń I powla- Zw. Sport., 15.35 .. Wśród książek". omowI prof. Warszawy. 19.00 Odczyt, 19.15 RozmaitoścI, I U,~ 

H M A_ ' _1, ' 15 50 Muzyka ""iska (płyty) 1625 19.25 Komunikat sportowy, 19.30-22 50 Tr~- "ł k' iteatr 
da: odcz;;-Jlal~a~~Yde1i. 16.4Ó

v

Qdczyt, 17.00 K~n- misje z Warszawy. 22.50 I,'rogram na dZień I Zamieni sa ę mową ~a., • 
- Jetell mi pokatesz dru'ą takli nlezdam" I oort muzyki szwedzki<j, 17.55 Program na dzień następny, 22.55-24.00 Transmisje z Warszawy. I (lu) Pewien inżynier angl,elslu, Her-

dIod w klasie, dostanłe.sz w oar;rode złotówk,lh' następny, 18.00 Odczyt, 18.15 Muzy1ta lekka, WILNO. b rt Iw wynala:cl nowy sposób ukazy-
- Tak? ... - odpowiada Pletrełi: uradowany. 19.00 Rozmaitości, 19.20 Odczyt, 19.30 Odczyt, 11.40-12.05 T~ansmIsJ'e z Warszawy, 12.05 w

e
anl'a n'a ekranie urvn.ukłych obrazów. 

Do l 19.45 Prasowy Dzienni)k RadiowY, 20.10 Trans-. 00 l'" 
- skona e, dawal pan złotówkę 1_ I podnosi misia z Teatru Wielkiego. Opera Orefke "Cho- AudY'Cia dla poboroW'.l"ch (muzyka), 13.20 Tr. z DoŁychcza.sowe wynalazki w tej dzie 
IWą drugą rękę... pln", 20.55 Kom. meteor., 23.00-24.00 MU/ZY1ka Warszawy, 14.40 Program dzienny, 14.45 Czai- dz;n~e poleńały na tern, że na ekran rzu-

•• kowski - Symfonia NT. 5 (płyty), 15.15 Transm. ...u'. s . 
• talJlocma. z Wan-szawy, 15.25 Radiowa gazetka rzemieśl- cano na zmianę dwa odbicia - lewe l 

Spotkaly się dwie kumoS'LkL KRAKóW. niOla, 15.35 Transmisja z Warszawy, 1550 Kon- prawe, widz zaś, uzbrojony 
- Dokąd pani wyJetdta w tym roku? ... - cert dla młodzieży, 16.25-17.55 Transm. z War- W odpowiednie okulary, 

pyta plerwl!Ila. 11.4<l Rrreg'lll.d pr8JSY, 11.57 Sygnał czasu, szawYo 17.55 Program na środę, 18.00 Muzyka t' h 
12.10 Płyty liramofoawe, 13.20 TraIhSmisie z War tan,e01Jl1a (płyty), 18.40 Wiad. bieżące, 18.45 Od- miał wrażenie, że pru n:y na zywyc, 

- Bylam u lekarza - odpowiada drula - szawy, 15.50 Płyty gramQfonowe, 16.25-17.55 czy t litewski, 1900 Rozmaitości, 19.10 Odczyt, trójwymiarowych ludJz.i. 
który zapisał mi kllplele.q Tr z WaTsru.wy. 17.55 Program na dzień nast., 19.30 Felieton, wYg!. W. Hulewi'cz, 19.45-24.00 Sposób ten, dający kompletne złudze-

- Ju:!e?M. 18.00 TrailISm\sJe z WarS>Z3WY, 19.00 "Stary TlI'ansrnisie z Warszawy. "~e tTól'wymiarowośoi, był jednak z tego 
p d tkle ..... 1 dla OZystoścl Kr!l!ków" w opr. dr. J. Dobrzyckiego, 19.15 ..... .L b ł 

- rze ewszys m zw,.& e RomlaitoŚ<:i, 19.30-24.00 Transmisje z Warn. LWÓW. wzglę'du nledogodny, że truOlIIO y o 
clala... 11.40 Przegląd prasy, 11.57 Sygnał czasu, uzbroić wszystkich widzów lcinematogra 

••• POZNAŃ. 12.10 Płyty gramofonowe, .13.20 Kom. Metoor. z Hcznych w okulary, bez których z..atTa-
l\tarvlla ma się Zlodzić na nowe mieJsce. 11 40 PrzelClad prasy, 12.58 Sygnał czasu, Warszawy, 15.10 Transm. z War~zawy, 15.25 cało się całe wrażenie, 

Pani powIada do nlel: 13.05 Płyty gramofonowe, 14.00 Giełdy, 14.15 Lwowski kącik LOPP., 15.30 Komunikat Państw. Niezwykły wynalazek antfi-elskiego 
N d b M I zł I b ł t l Kom gos.podarczy 16.40-17.55 Tra.nsmisie z Urze<!. Wych. fiz. i Państw. Zw. S'Port. z Wa:r- l'> 

- o, orze, arys u, w ę a ym c e y -I Wa~'zawy 1755 Program teatrów pozn., 18.00 szawy. 1535 Płyty, giełda lwowska i "Silva Re- inżyniera polega na tern, że osiągnął on 
ko .•. CZy to prawda, te do cleble J)rzychodzl Kwadrans myśii kato!., 1815 Płyty gra'lll<Jfo'llO'We rum",16.OÓ Odczyt, 16.15 Płyty gramofonowe, ten sam efekt 
Jakiś J)rzystolny kapral?... 18.35 ,,zwierciadło świata". WJIIg/. p. B. Busla- 16.25-17.55.TI8Jn'sm. z Warszawy, 17.55 Pro- bez . . kul 6 

- Tak Jest, proszę pani - odpowiada ~a- k~oz), 18.50 NadrprQgram, 19.10 ~wrat kslą1Je.k gram na . dzJoe~ nastęny, ,ł8.00 Koncert solistów, uzyC1a O ar w. 
rysIa - lecz niech pani sobie nie robi tadnych I (wygI. J. E. Skiwski), 19.28 Sygnał czasu, 19.30 \19.00 "LlISty l prog~~my 'W 19.15 ROZJ!l1altoścl, 

, 1-22.50 Tra.n-smlsle z Warszawy, 22.50 Sygnał 19.30-24.00 TranS11l1sle z arszawy. N owi ny 
nadziei, bo on przychodzi tylko do mnIe.. CZ:llSU, 23.05-23 . .50 Muzyka taneczna. ... 1mi!i2:C~~Bmmem ________ -_-___________ teatralne i tifDJo,.,e 

Pan Alojzy wraca zawIany w nocy do domu n ' ł t h CI' 
Świat mu się koIuJe przed oczyma. Pan Alojzy . r rzywoz Z O yc (lu) - Reżyser, Alberto awa cant:i 
co ohwHę wpada na latamię. Wreszcie tracI monet do Polski ukończył zdjęcia Hlmu p, t, lIlakazane 
resztę róWllOwaK! I swala !łę 40 O'_to]( .. w! rozkosze". , •. 

kim t I al _.-li O stopniu, w la1<im wz.rosła w PoJooe w •• 
ta o Itllll e za asł 10 ..... leJnt. ostatn:_t. czasaoh nalgorSIU. $pOłecz.nie forma R ż f k' J l' D .. 

- Panie, w_taw-' p_IN. Jat Ił" p.. ...~ I~~~~~~~~~===~==a ""'1 e yser rancus l u len UVlVJJeT na 
Z.""...e_ ., .. k3iJ)itaHzacji, mi3Jnowicie teul1TYZ8JCja, śwlad- kręca obraz p, t. ,,.Mały król". 

# ~ ~ • czy przywóz złotyclJ. monet do Polski. Podczas l-'k '1 
- Ja?'M Ja... la II. DUy.,. svw- Jak -61 I')~!i~~~~~~~~~"~~~~.~~. gdy w r. 1931, kiedy mi-eliśmy do czynienia z Pewna. wytwórnia attlgieR>' a. ZwrÓCi a 

olclec.. . .. wtedl1demi krachami bankowemi o ml~'Z}'11aTO- się do Gary Ooopella z propozycją zagra 
~owem ZlI1'8.cze?l~ l z załama.niem funta szter- n,ia Wtiększ.ej roli w jednym z filmów an-

- To Ja wIe_IN, Imgów •.. przywIezlon:J ~onet złot:rc.h za S'UlIM; gielskich. Con>ner zaż-Aał za jeden wy_ 
- Jak P8I1 w wiesz to .... - Ił- p pan I' 1_1 f h . d 22.6 mill. z/., to w duzo spolroJmelszym pod ~r' , <\'U , 

H. ,_v y... POSADĘ SJ\ll e.I>OW~ nie ac OWCOW1 a:m zaraz. względem fiJla'llS<1Wo _ wahlWwym r<Aku 1932 stęp 100.000 dolarow. Umowa oczyw'1-
p." pyt:m:? I Zrłosze.nla.l Express Kratk6w, ,,Ka.ucja 700". przywóz ten wyniósł 145.3 ml:1j. z/. ście nie została 'Podpisana. 

I UN1EW AtNIAM z,i'IlbiOotlll ksll!,teczlk:c Kasy Cho- Cemral!ny Z~ek Prztl!tJYlSłu Pol&kie~, I .. 
REALNOŚCI najkorzystnIel spnzedaje biuro J rydt Kraków Ste'likó"W1D8. Jmlrla. 5 ornawloajl\'C w swem sprawozdail1iu rocznern po- . ' 
"WAWEL", Kraków, Grodzka 60. Teł. 108-60. ' , wyższy obJ9JW, J)I'zociwstaw~ mu ~e/ny za- (lu) W Nicei cenzura zabroniła wy_ 
NINlfJSZEM 2'IW1'acam uwaa. te Mojtes,;l AKWIZYTORÓW (ek) mte1~eDtnylch, wymow- nik ,.kapitaHzacli meczowel". Mtanov.:tcie. m!~ świetlania filmów nudystów p. t. ,,Ku 
Clroossbut Jrie J- uprawniony de ~!a nych A 'WY'SOka prow~ll, PQS2II1'1ru!e ~~loe mo baJrdzo powa.tneogo spa&u cen. me wid.zl- ł ń ". Ek' " 
plenlę<ky Graz zwrotów obrM6w. Rlrtmoc:zd- P<"Wtmt S1>ól!ka WydawnktL:a. Zg/osz.enl.a od my tend~cJi do lo!rowanl1l kapitałów w nteru- S O CU l Ił S ~aza • 
nie tQJJUZamy mal-.cYcb adres GrOMbIlrta e po- 4-(i pop. ,,Zetk"Il" . Kraków, Mostowa lO/S. cbomościaclt rołoych j miejsldch, nabywania ~: 
dmie tero adresu Danej fłmrie, 'Yn&1l~nłe po- • przedsiębiorstw przemyslowyoh, mimo że mO~-1 LWan Harvey ukończyła film p t 
lłcJi. płyt. Orossbtrt JoMt policyjnie posz.uklwa- UNIEW ,UNlAM zi'llbl()f1~ kslążeczJce Kasy coo- na bylo w r. 1932 obiekty tei'O rodzaju nabyć . K ' " ,o, • 
D7 za spr~enenla i ormIItwL ,.sztub" TYCh. KraJków, Albry'clJt Wolclcc.h. 5 za nikł. az~ ioh waaioścl z lat do/lwuiej- "Je] role.ws.ka Mość • Partnerem JeJ w 
Katowice, ŚW. Jana 15. POK J'" 1,_---"_... "'_-'-__ \.1'_1 h tym obraZie lest John Boles. • a O .Lo A.AUI.o......,.j! .U~, w cen- i_.· _________________ IIII ....... _Ili ____ ... 
WAtNE DLA PA~I C'OI1Y ltrnyaowe Ma,uyn trum mta.8ła. z ~tem! ~( telefon. 
Mód "Dlau" PO!8ca ełera.nelde nyk<rwne ka- oentrame o~ Itp.) do wvnalecla przy 
pemsze po 7.- %1. R6vmid pnerabta lQ'bko iRte1Wmtnel rodtzllrle razcm ilub oodztelrue. 
wedlus nalnowszych łurna.lt po ~JiO d. Uwara Nafdiętnłel dla Ildwobta. !ekall'za \ub na biu~ 
na adres: Kl'8Ik6w, W.łoWl. 3 (Róc Krakow~ 1'0. WWlomość: BNrc OJ:ł<lSZle6 Hlaw3ld. Sos
sklej). 6. 6. lIO'Wiec, ko Maja 38. 5 WolOJ ~o~ł~~ ~o mona ie~1 waruokiem ~Jłu P~I~~i 

" 78 ste mlecze Przesąd i NiesprawiedliwośĆ Młody hrabia oprzytomnial i por-
ł nie wpuszczą jej więcej do środka... wał się za głowę. 

Gdyby przynajmniej można bylo - Muszę wracać do domu!... Oj-
• p'ójŚĆ w odwiedziny do pani Ml1czyfl- ciec nie darowałby mi, gdybym caty 

Napisał Andrzej Zaftskl sklej, porozmawiać z mą serdecznie i ten tradycyjny wieczór spędził za do-

"Pozw lele 
Powlejf .lnsacyJno-.połeanL 

. pogłaskaĆ jasną główkę Irenki. mem... Lecz przyjadę do ciebie jutro 
STRf~Z~~OCZĄ~ POWJltśCL. nfema prawa., ueby staraĆ się nawi_- Niestety, wyjechały w niewiadomym wieczorem i porozmawiamy spokojnie 
b. pod)a.'WIbIta ~ cle m~ zaś z nim kontakt. kierunku: i może siedząc teraz przy o naszej przyszłości... A teraz żegnaj i 
oowiła z ~ ~ elf. ' Na myśl, te go straclta bezpowrot~ sutym stołe wigilijnym starych Mi1- pamiętaj: kocham cięl 
~odzIt Jej ... tern szofer Paweł nie, uświadomfta sobie tern boleśniej, czyńskich, nie pamiętają już więcej o - Kocham! - powtórzył raz jesz-

P.rzyOOr, u którqo JIIIlazła dnrłIow7 PQ:)'- Jak go kochała. . tej dziewczynie, która raz nlespodzle~ cze przy drzwiach, całując jej usta i rę-
flułe~ wielu przelłcłaeli HaUna otrzymuJe Myślała o nim tam w zakładzie pani wanie - niby promień rrudJniowego ce. . 
l)O'SlIIdc wYChOwl'W~ • lir. Zbl..rukld!. Hildy, gdy gruby pan Adzio olśniewał słońca - wpadła do ich izdebki l roz~ A gdy wyszedł słowa te drżały jesz-

Kuzynb. młodeiO hrabłqo Zb\J1llewa Jej oczy ~ocz_ b~lantowych pierścieni. złociła ją szczęściem na długo. cze długo niedosłyszalnem echem po 
Zbarukiego odnosi lit mecbttJr~ do Ra- Tęskmła za mm, snuJt\c się samotnie Gdyby spotkać choć jedno ser~e, kątach pokoju, niby refren najcudow-
j~ia. wywa~ła Da ZbłsDIeTf" oIbrzy- po alejach dembiankowsklego parku. przed którem mo!naby się WyspOWla- nlejszej piosenki. 
młe wrażelnłe. co me uszło uwali hrablanl? Marzyła o spotka,niu się z nim, gdy dać i wypłakaĆ dowali - myślała ROZDZIAŁ CZTDRDZIESTY PIĄTY 
IZlIibeLlL izabeli. leuae moadeJ Dte!saWl~ w srebrny księżycowy wieczÓr płynęła dziewczyna. '.Lo. 

cizI Haliny, po jeziorze łódką - kiedy to przy wio- I lza rozchwiawszy sie na długich Sen i rzec:zgfti§-
zdob;:'W'.ł!w:~~~~'=~ $lach siedział młody hrabia Zbigniew I jej rzęsach, upadla Da biały opłatek: ~oić: 
dujp,cef wUce • Lełorc!Mm pCMd iti .... patrzył Jeł. w oczy. . ten sam opłatek, którym zamierzała sł, 

Wskutek nlecu:l Intr1'Ci Izabeli tracI Przerzucał. z niepokojem ł radością przełamaĆ z Pawłem. Dziewczyna spędziła prawie całą 
HaUna l'osad~ bony mało! R_ wszystkie pisma, deby znałetć bodaj Oorzkle jej medytacje przerwal ,los noc bezsen~ie. . 

Wydalo~ ~ slu!bJ: 4doftl&,. zaopto- malutk_ wzmiankę o mm. ł cieszyć się dzwonka. Wyzname mlodego hrabIego zasko-
ko~"'!1. brd= JOĆlc:aS ostaaDeł jero triumfem. . Halina otworzywszy d.nwt, nie czyło ją: nie wiedziała poprostu, jak się 
wUld • Lefrochem słMnanIa ~ 'W'J\:IOła~ I łudziła si, te kiedy znów się spot- chciała wierzyć własnym oczom: nie- do niego ustosunkowaĆ. 
sto musi z rin1tL . ka~2I" spedzą i-azem chwilę tak cudną, spodziew.smym gościem okazał się .Zbl- Gdyby Zbigniew wyznał jej swą 
Prawie w tej samej chwili wyszedł jak WÓWCAS na poddaszu ... Tylko chwl- gniew. miłość trzy dni temu, zanim jeszcze do-

Paweł z kawiarenki, do której schronił l~ dłuuzą: bo trwającą mołe przez - Skąd się pan tu wziął? - zawo- wiedziała się o narzeczeństwie PawIa 
się przed gniewem i gderaniem starego cale tycie I lała z radoścłą i ze zdziwnienłem - w Przybora, odpowiedziałaby z prostotą 
przyjaciela, Teraz rOZWiały si~ wszystkie jej jaki spoSÓb wyrwał się pan z domu? ... zakochanemu arystokracie: 

Gdyby to uczynił ldlka minut wcze- fantazje i plT,Vst:la gorzka ~ywi- Hrabia Zbaruki, zdeJmujĄC futro, - Bardzo pana lubię, lecz niestety, 
śniej, byłby spotkal na schodach kró- stoŚć. śmia.l się. nie jestem wolna... Serce moje należy 
lową swoich snów: lecz zł~ttwy los I dlatego czuła sł~ w tej chwili tem WIedziałem, te będzie pani samotna, do Innego. 
rozdzielił łeh l tym razem. . samotniej. chciałem wfęc bodaj na chwilę WPMĆ Teraz wszystko uległo zmianie. _ 

Na schodach panował półmrok. _ Uprzytomndła sobie te niema nlko- tu I przełamać się z nią opłatkiem. Niema już na co czekać, nie może sobie 
Zamyślony Pawel nie zwrócił uwagi go blł.tszego,' - Dlaczego mówisz mi wCłl,! przez zawiązywać rąk. 

na poniewierający się na złemi bukiet Owszem sprzyjał jej bardzo Zbłg- pan? ... Czy po tern, co ci powiedziałem Hrabia oświadczył, że ją kocha. To 
chryzantem, który wypadł z reki Ha- niew koch~la malutka Renia. Lecz od- nie możesz mnie nazywać poprostu znaczy: chce pójść razem z nią przez 
liny. graniczat ją od nich nieprzebyty mur Zbyszkiem? - prosU Zbaraski. życie. 

J przechodząc dalej, kopnął gO nie- konwenansów. A widząc wahanie dziewczyny, po- Naturalnie decyzja jego wywola 
bacznie nogą .. · Nie mogla przecież zadzwonić do wtórzył: gniew i sprzeciw starego Zbaraskiego, 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY dębowych bram pałacu, które zamknę- .- Powiedz mi Zbyszku ... i pocałuj który nie bę~zie chciał słyszeć o podo-
CZWARTY. ty się dla niej raz nazawsze i przyjść mOle!. . . bnym me~,:ha.nsie.. . .. .. -- I z odwiedzinami do tych, do których NIeśmIało dotknęły wargI dziew- Lecz ]ezeh Zblgmew ZYWI dla me] 

WgZDOD e ciągnęło ją serce. czyny jego ust... . o ' naprawdę szczere uczucia, przemoże te 
Haftna byla w najwytszym stopniu Była wygnanym z raju aniołem ... U Stojący w kącie zellr pilski WY.- trudno':ci i dopnie swego. 

roztalona i Paweł zaręczył się ł ona bram pałacu stanęły zbrojne w ogni~ bił godzinę dziewiątą. (Dalszy Cią2 jutro>. 
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STRfSZCZ~ POCUTKU POWJUcL Stega znowu odzyskał prLy;t:om- - Bo to lest jego mieszkanie·.. bardzo.·. TYle ty'~o pamiętam, że no-

ela Roberlsoa. plolma woltriorka I Rex IIlOŚĆ I krzyikns,ł spazmatyczn1e, wska- - Jakto?. Prz.ecie on mies1Jlm w sU słon1looWy kapelusz... . 
słynny akrobata, prsnotowul •• " w w()o zsu1ąc na kotarę: hotelu?.. - Aha. słomlkowY kaJPelusz ... Wię-
zie Cy.rko~~ldl~ ~1)1Li t Obole I~..!" - Taml .. Taml .. Trup!·. - Lewańsk:i mial dwa mieszkamia ... oe1 nUd Wie wychO<iził? .. 
f~Ćm~h śi!~fiłJł"" ... .,.'" 11 ro ma s~ \lU- Nasta.~a cisza. Na.dikowsarz swlrw Jedno w hotelu. drugie tutaj.. • - Mote jeszcze, nie pamiętam.,. 

W plekael wołtnerce kocha sle skry· W stronę iklotary. Nagłym ruchem roz- - Dobrze.·. Dlaczego t)8JI1 'lddwił Aha, jakaś pani wYchooLdtal·. 
cle klown I'riko ons pewlea .tały hywa· ehy1lil ją i oto uirzeli wszyscy Idące sie, ujrzawSZY światło w oknie?.. . S~ia dr2'!lą.t 
~eec s,:~: ... kt6relO DUYwal, .. lIlłodsle6ceml tut prLY kanapie zwloki męłczyzny.·, - Pomyślałem. że Lewańskll Jest - Pani?'" - wYPytywa~ nadIrom{-

Po wy.tep!. ~ ua uu, wpaclł lek-! NadkOO1isaJrZ był zaskoczony tym w domu ... To mnie podebcY'towalo ... sarz - Sama? .. 
kim, apręłYlm- krokiem Rex. Akrobata koszmarnym wido1d'em. Kilka raJZY prze - Dlaczego pan nic n ie mówił o DO%IOtC& pOtwleroz,lt skinieniem glo-
owisł ua kotwłey pOd koPtlł~ cyru. noSił wzrok z trupa na twarz Stęgi, kt6- tern, te łdzd.'etlly do pokoiu Lewańs1de- wY. 

Rex spad. DQ.łe s trapesw włr6cl osól- ry targąl czuprynę, ~ąc= go? - A JaIk ona W'Yg1Is.da~a? .. 
Ber!! .Pl'Zerdesda. - Boże .. · Bote... . - Bo nie byłem pewny, czy go z.a~ - Teł tak dokumentnie powied.'zJiee 

Zabm "." 60 fcbM ..uoa,.. Prz;ypomniawsLY sobie nag1e, te stllinlemy .. · me mogę, bo w brarnde bylo ciemno, 
~=: ..... prze.cie w pOkoju tym byIla Ela, ~y- - A 00 znaczy~y pańsk1e słowa, z więc me widzta.lem... Moge tylko 1>0-
lł~ejo. Edm .... -.... "'o&wia:t:~ tał instynktoW1l1ie: kt6Ite>mi zwrócił się pan 00 nas jesL" wiedzieć. te nic mi nio dala za otwar-
!li, J'UIIlefo adr.robatt, w lIIIpiWa, ... ~_ - Dobrze, ade g>dzie l~t". cze 00 dole: .,Ch~cie, ipano"Me ze o/Ie bramy, wtęc jej grzecznie zwracam 
tytenk:a. FZe!&:oay wałe • • ~io6cl. I urwał. Zorietntował się, że gło~ne mną na gÓrę, mote wa.soza pOtnOC' będzIe na to u~e'" WtedIy zatrzymała się, 

Po Id!!aa lTfocWoda Jt :I .. ~ W'Y1J)Owiedtzenie tego pytania mogło mi potrz~na"?" pneszu!kala torebkę i powłada, te in-
ł6"rh DUU _ ~ h .. był mieć dla BId nioobUcz.ailne skurtkil. Zact- - Bo sądziłem, te tu}est Lewań~ nym raJZeIIl mi da ... 
to mMZC%"liwT ~n. 'UP1aootwaoa snął wie<: wargi, ale nadlrornisarz przy- .skl ... hit przecie powWed'Złałem ... - od- - A Witedly, IdY 2'IIIl!tTzymala się, 
~ NMatcz~ ..... j)I&tpomi- g11ądal mu si«; uwa.żiJ1łe. parł podratniooy. czy teł me lauW'dy.uścłe jak wyg'l~ 
Da. ~bt.. ... O'We.,tola wt.clJOru pnry - Proszę dokończyć ... - rz,ekt O - Tak. ałe dodał pan~. te da? .. 
=~ JOOlIlT, ~ - \J'ł lcuuy za kogo pan pytal?. na g-Órze wszystko mi pam. wyfaśnf... - Słabo ją widzialem, p~ pana ... 

Po 1dl1m R.x W'J"6cjf .. CJI'. - Nie, nic ... - oo'PaJI'1 malBJrL - Czekam w1~ na te wyjaśtrlenia... j Zdaje się, te nosiła na do- biały ka-
m c-ł~. l jJ. w*6d JroIq6w. Sam nie wiem 00 mówię .. · - Przepraszam. CVJ 00 jest śledz- pełuslkl~ • 
MW -.Rei .... ,.. "epatrwebJa.,.. - Zdawało mi się, te pan zdawał two?.. l -uoorze· .. - _wyrokowU nad· 

Tymcusem do StaaJ.cl:le, n-r6dł. sic sobie $prawe z tego, co paat mówi." - Talk... - odparł nadlkomiS8Jt'Z - KOO1isarz - Motecie nara. zaCLekae 
~raabo~~:=rowc:." ~ Głos nadlromisarza brzmial nieuf- Po lmtdeJ ~brodni następuje śledztwo... w sieni· .. 
mu wYmI!r. te .. "Juuje maJomokl s me. Chytre oczka znakomitego wywia- - ~ to mogło być z równ-em pO'" Do:IJorca wyszedł. Na.dIromłsa.rz 
..cJ'rlrÓ"wh· • dowcy W'lDily się w 1renice m.allarza. wodzeniem samobójstwo I schyłłl S'lę I t>OdDł6sl z podłogi. chu-

P.l!:a po dłutłeh ~ Pft..oC ,ł, z Stęla pobloot Jeszcze bard:złe~ wargi - O&y zalety panu na tern, BJbyś- steczkę. którą LewaMkii zakneblował 
cyrka do P41łaCG ~. g.cb.ie t'OIIIpO. pOCZęły mu drżeć. Czul, te jesz.cu my dosz;}1i do wtrlO!ku. te LewańS'1d EU usta. Długo Jej się I)fzyglądał, wre-
:~$e cia lIOIn tycl • chwila, a powie wszystko... sam sle zastrzelił? szcie rozwdtnął t. i '~, zwracając 
J 6wk~ ł s R ~T~ Ale nadkomisarz odwrócił się nagle - Mnie na mczem nie zadriy, Ja sio do ~rł= 
fdyt. .. ł f • 1 podszedl do jedn~go 'L przodowników. tvTh:o przypuszczam... te to było sa- - Ozy ta ohUlS~a nie Jest l*łU 

. Pe~ fIły w .. - Zamł~ z nim kilka słÓw. Prrodow- mob6jS't9.ro... prZ)1>ad1k1em znana? .. t!i ~~ aa kofuiaeh. !obł r.em.t. lJl!lk skinął dową i cofn.l się za ko- - A li. twierdzę, te to bylo mor- St~a i)myJrzal aję Jej uwa.ł.nle. By-
Był. to kt6ra 1CPn*IDła talie. dersłwo... la It\o kolorowa, moska chusteczka. Ma-

m.. te SttmeekI s l wn:nała .. W.1erntk 'lUlchy~t się nad trupoem.l -- Dlaczego?. larz zaprzecLYl ruchem głowy. 
~="'to l!dnmnd = po- PodniÓsł z'im1U\ rękę i pUŚcił Ją. R~a - Teraz n~e mogę panu odpowle~ W te} chwiH dirzwi s.ię otwarły i do, 

um "'"' opadła bezw~adnie na podlogę. dz1eĆ na 00 pytanie·.. Wracając więc pokoju wes7Jli lPI'Zeds1awia'lele władz 
&,aor~,~= ~ = -WezgłowiSJk ... ,- z.wrócil się do do nasLeJ rozmowy ... Prosze mi nie są<lowo"'Ś1edczych •. Nadkornisam dal 
PlottDołcl 'a et ~ ~ p ~ z p~ów ..-. Zawiaoo- brać za złe mojej szczegółowej mda- znak pl'lZOdOwmkOW1, który w-yprowa
mtała być WYbniia f . PłdmoścI. dl. tritcie Z8.rlrl teleronicmie dytumego o- !racji. a~e spełniam tylko swój obowłą- dzU malłarLa z ookoju. = ~ 8IHXlO~ly flcera w Urzędzie ~iedczytm .•. P02:atem Z>ek ... Paflskte Z1aChOWM1ae się od chwt1t WIernik zda,l ra'POrt prakunworo-

Jt.... ~ ...... ~. kdecJ..e sprowadzić 1ek8JlU sądowego... W\yjścia z hotelu było bardl~ dziwne... wi. Lekarz zbadał truPa,. skonstatował 
,..,waei _ bakw.h ~ PtOSta-wdć 'POsterunek przed dbmem ł - Ate chyba nf\e podeJmme!·. śmierć li d1allsze dMlIe uzailetnll od wy.ni~ 
~ łO!tOifraf wywyła .. połredlńctwem przysłać mt tu dozor(;4.·. - TeraJZ ccy;ni Wll'uente podejrza;.. ków abdukcJi. 
ZlIkładu hmitnfw-.." ,.A: •• botrUlę Przodowntk zasalutowal i 'lintkl za nego!.. - Ozy samOOó~ jest wyiduczo.. 
:.~~ t; ~, il:"r ~:. dr.z'Wllłtmt. Nad1romtsarz rozeJrZ81 się - Patn nadk~ nte przYPUSz- ne? - zaoyta.l prakuraror, z'\Wacając .er'" ...... ""- ... pił .... ńo- dokoła. cm ch'YIba, te ta,,: zresz.~ bytem pra- s1:~ do lekarza. 
Hery. . ~es7JC'te ZJOOWIU !OOtrzal na Stęgę cle przez cały waecz6r I wanń!.. . - WetemUi' moich Pl"ZYI>usrezeD 

Poiłcaa !la t Re .. ~ ł zapytał o wie1e łagodlDłeJs~ gr~ -- PaJDa lilie ~jrz.ewam bynaj W'}tiuczone być nie może· .. 
otn;ymaty po r6\me1 &kI l'ł0s6w. l!U sem: mnłeJ o dokoname teJ 7Jbrodlni... cm-- -- A ja uważam, te jest WyJduczo-
:;~ saclekłeS~1eUd Jej • aTbwta· -o Ozy pan '..mM n~?... dzi mi o 00 itllllleg!O... O pewne szeu- IDe ... - wtrąclt nadkomisarz. 

Tl10 wi~ Stwa -te ~ - T~... . góty. które mam wra!eme, te pan za' -o ~emu pam tak przypusz.cza?. 
~~ "C.,... 0aIłw ... •• ł • - Któt te Jed?.. taJa... . - PJ'!Zem8lwla za tern ki1lka ważnych 
wb,ruJe _~ a "-- FrłI:o JrWie. - Zdzł aw Le'W'a~SI1d.·. St",21. zag-ryzł W'8il'gi. szczegÓłów... Rr.ud~wszystldem, jak 
!'J:a się prftd ~. o -~ -'e. Nad.kornłslrI'z 1>dkiwał gloWł\. - N-n-n ... rmie ... - odparł - Nic n1e paJD prokurator W'łd1j., ktoś tu s-tarał się 
aczęłl1wej mi • -' Aha ... Lewa1\ski ... wt~ tIo CIn... 1!'kttywam P~ panem ... Ta zbrodnia ratować il1iieboszczyka... ~Wilad<:lzy o 
nła JL ku t, .. ~ St.... ~ S'POJrzat na trupa, 'Przy którym sta~ za*"oczYła nm;t,e talk samo Jak pam·.. tern do!lronana w silnym afekcie l 1>0 jel 
~Pl. 911»' J'.. la kwarta z wod!!,· Na pIOdiłodu wkliooz.. Nic ~eJ nie vAem w tej sprawie... dokonaniu morderca poczuł lIIk:ruchę ... 

Oslękł stllrat:łom Stul 8 .. 'WJ"dIothl z ne . feszcu byty ~lam'Y od wilgoci. Ka- - A dl'a'CZe~o 'PllIl sam chciał weJść Pro1rur8ltor ldwał gtOW8" a nadk:o-
wiezlma pod okkm. to at. wolao lei nnelka była l'07JI)It~ta, lIms'Ltft r&w- do P'01rotu?" Skoro PrLypuszcza~ pan, mis.a.rz diowodz.ił dalej: 
WYletdta~ s Wal'Sl 'WY.. me!. w prawym reku sP'OCZYWał re- te tu Jem Lewa'ński, trzelba było prze- - Nastwnie Ktoś mu od!Pia.1 ka-w przElllkkId roatnYlUIoda konkursu .../Iw "en..--...-·tem nas ... """, ........ AI __ ll_ . ut'" 
dwal młod~!edcy l'!'Zed'aUwlale,cy ~ tako WVl er. . , . Ul vv",~ •• ;,\Ll\. .. F .... ~Ul\;". miLltl.l1.li.e i kosz ~." 
wywiadowcy. wfvwafa.SteJ4- - Aha". - ooVJltil>rzył nadkomłsarz, ~Steoga mił<:za~. ~ wiedział co na - Dena1: móg~ 'lo wc.zyniĆ prred sa-

Rex ..t.łe ~ ba:nd.,t6w --.rcIo. kiwa1a,c p:łową - Więc to uwańs'kL. to OOooWiOOZi1'eĆ... mob6Jstwem. .. 
waary, 1~ Ela f St .. odz-yw1l!u1, wola.oł~. A poco pan tu właściwie 11M pI'OWlb- W tej chwilii na progu stalDąrl zdu- - Nie ... - zaprzeczył nadkomisarz. 
1~t:=~ ... ~ ~ po.Iecbeule ..... dz1t?.. młonlY dozorca. - Sprawdziłem tę rzecz dokladnie ... 

&.,1Iru! utw.... '~_ 'W'l- KUIla prz.eszla Jednak Pl'lUZ odLienle .•• 
nmkłcm, te oczyłeł '" • ~ - Ślady sa. na ~ i na koszuli... 
wanta Stanleekłe..,. Rozdział piAtdzlesiątu ósmy. - Aha. .. - ~zil się prdk1ura.tor-

NutC"PDOllO dala I!a = '" $I ":,1f A 00 POWiada Ów ma!larz? .. 
s.przymIen;eóeem Rerl. Lewa6a~ łm.~ -- .-łtt.I - Ze Uk: n~ wie ... 
~=~~ta~reeI~ ~ ...... Wprowadtct~ go tutaj! .. 
szY'bkief rebablłłaelL SI d .,. Policjant sprowadzJłł Stęgę. 

Lewańskl myb}'lW'a do R~ I Cłowlada- e z. wo - No. cót, laskawy panIe?. 
le sl~. te RudT-ld: ucl*l. zwr6ctl sie doń prokurator - Co pan 

eta spełnIa tya_,- Ltaew~k~ZI !1- _ Kto mieszJ(a~ w tym pokoju? _I - Z panis,? Jak ta pani W'Ygląda~ wie w sprawie tego morderstwa? .. 
prowadza slo :; ml=r..u.n mllJat'U. jI\Ąl- • Nic i wiem Ni ... m.. ,.,ł. 
slu-chane! rozmowy mt.y Lewańskim. a zwrócił się do"ń nadkomisarz. ła?.. - n e '" e .. """m naWOL 
Czarnym Sokołem dowiaduje sł •• te Ru- _ Pan LewaflSld ... - od.,aorl dozor~ - Teio powiedzdeć nie tllOg'ę· .. Wi- czy to bY'lo morderstwo ... - od08!l'ł 
dzlak zntkł bez §la&!. ca pneratonym g-IQlSem. dlZ4~lem Ja. tylko zda:leka... mabrb 

Stęga w l'nebrl.l~u udt.fe .t, cLo .k:n.arWy C to t? - Kto bramę otwiera w tym do- - A oo?" 
.,Czamego SOkoła". 1 tIUlI Pod.tuch.u1e ro~; - zy en sarn ".? - LeW'a,ński mógl odebrać c; obłe 
mowę o Łaje1TlukZleJ karrlce .. 4_1-N-9·5-L. Dozorca spojrzał na trupa I Je'knął: mu.. A , j tycie 
M.a to być adree kryj6wkl Rud:riaka. - rino a· .. . ... . 

Stega odczytuje tę ka:rtkę i sprowadza - O. mój Bote .. ' Pewnie. te ten - Zawsze wy?.. - Z cZ~gQ p!ł!n to wmos~uje? .. 
policje do kryj6wkl Rudziaka. kt6ry w sam .. Co też się teraz dZ'ieje... - A juści.,. - ChOCIażby z tej;1;o, te zaden mor-
ostatniej chwili rzuca sic ze strychu na - CZy on tu sta:le mieszka?. _ A dziś \V nocy otwieraliście ko- derca nie zostawiłby świaUa na mieJ-
bru~;!dzjak irzed €mie clą przyznaje się doj . - Stale. proszę pana komisarza .. · mu bramę? .. Wychodzi? ktoś z tego dSc~ zbhro.dpL.. JaSll}c okno mOj;1;to w kat-
7.ab6;s!wa Stancrk'ctl-o i do k01l97achł6w zl Stale... domu?·. , ej ,c .Wl'h zwrócIć uwaj;1;ę .. · 1a~ było 
Lew~ńsk:m cra~ 7 Rcć~: . . i _ A kiedyście j;1;O widzieli os1atni - Pe\V1t1ie. że wychodlili rÓŻlni lu- j wr~sme ze. mna.·· To okno "cląp:nęto 

\VI tyr1 C7.1<'~ r.~Wll: '1 przybywa do Eh raz?' dzic Z pierwszego piętra goście \Vy-, mme przecJeŻ na j;1;6rę .. · 
i zamvka 7/\ sob~ urnV1 . • . • ., ., • ., ' . P l 

Pr>(!CZl1, sl:!n1/)f l11i" s' 'ozlcg~ SI.C ,trza l - f)71S go wcalc. "le W1~l\ar,em.. ~zlt. Taklś van z pamą··· otem pan (D I . j ułro). 
I Lew:Jń~ki pada ll'l-t'" na ZlcmlC r:la Zdaic <;i" że to bvf0 wczoraJ .. , Tak. 1:"" 'vszedf " a szy Ciąg 
przera ŻOI1 ? p(ieka. 1 l • \,TI';()rn: ".',1 7 ;1 1(''11 ird ' :"'8n Lewa6ski l T):tn?·, f;1k wvgladał? .. ~ 

L 
St~I!:'k:·~VgOa l' :: ,D0str1· talm j'e'\,:o' ~,;vl l~; wsiad:>f lO allt~ z pewl1~ panią .. · Nie nrzyg:lą0<llem mu sic tak' ewans J~ L", cI." d • 



• 

zy k- sa - - alka i :::'~e~~~~~~i~:~;:~~j.1~~ 
1-"I-e dz.- .. - I1Ir.ur'un- nia stosunków, pomięozy narzeczoną .,... l. ~ Pana ł Panem nie jest jakiś 2nny męż-

~ czyzna, który uczyni! m narzeczonej .. or~ Pana głębsze wrażenie. Jeżeli taki, m~ż-
(x) Mimo, że wolna Amerylka trak~ W przeciwieństwie do naszych _ cienko mielonego czerwonego drzewa. czyzna istnieje, to najlepiej ~ędzle, Je: 

t j Ó dl h b , k ~, Idealem Pl' ękn OŚCI' wśród ..,tlektórych żeli Pan postara się zapommeć o. sW~] u e murzyn w pogar iwie i usuwa fc pojęć, jakoby ko ieta murzyns a trall\.- 'ln • b d d l ze me 
tk' h ó h b b' k szczepó'" ]'est kobieta z ('Iłową, jak ku- narzeczooe], ę ąc za owo onym, ze wszys IC mi'ejsc, w kt ryc ywa- towana b~a jak ro ocze ZWIerzę, o- >V ... l ść ,. 't " , przed 

b l E ni "l la bilardowa. Trzeba wówczas widzieć sta o lej mJaia mlClsce leszcze ją ia i, w uropie murzynI sa mOd • biefy murzyńslde wcale nie są L e zawarciem związku ma/żeńskiego. 
Szczególnie zaś mOdne są murzynki. traktowane. Przedewszystkiem, wbrew z jaką cierpliwością. kobiety te wy- Jeżeli jednak żaden inny mężczyzna 

MurzYlI1ki, które interesują europej- mniemaniu, istnieje tam ścisły pod'liał skubują sobie każdy włOS~k na ~łowie- w życiu narzeczonej Pana nie istnieje, 
czyków, to przeważnie tanceI1ki, akro- pra:cy. I tak kobietom. naprzyklad, nie Wampy murzyńskie, gwoh dodama uro- t b ć . . w'lna ;est po stronie 
b tk' l b ś i ki T l l b d' d 'l' b' d i 'b S ze o Y moze, ze J a I. U' P ewacz· mono nam so- WIO no polować ani owić ry , g yz za- y, Pl UJą so le prze n e lę y. zc r- P i' Pa sam nie zdając sobie z 
bie jednak wyobra'Zić zwyikłą rodzinę iede to jako wymagające natężenia sil bate usta dodają uroku lana ,ze n , 
murzyńską żyjącą normalnem tyciem fizycznych. dozwolone jest tylko męż- Murzynki, których 'ideałem są dłu- tego sprawy, zraził czemś s~ą .narze
wśród nas, wsiadającą dzieci, dom' i czymom. Kobiety pomagają w polu, gie w~OSy pielęgnują je z n!ezwyklą czoną. Możllwem fest równi~z, ze bez 
rOOLinę. A jednaJk byWają murzyni prze- przy zasiev- ach kururydzy, zbierają wytrwałoŚcią, cierpliwością i troskli- żadnego powodu przestał, się Jej P~n po
ciętni, m'e obdarzeni tadnemi specJal- la, ~noszą z pola do domu, łuszcz,a, i wością. Trzeba dodać, że pojęcie czasu dobać. Drogi serca ludzkIego są mezba-
neml zdolnościami. tacy sami ludzie, jaU<: miel-a w prymitywny,ch tamach. Bar- jest w Afryce niez,nane. Otóż murzyn- dane. . .. . . 
my, od których ró1młł\ się tylko barwą dzo wiele czasu i ttwa$?;i poświęca mu- ka siadając do swej toalety, starannde Najlepiej będzl~ . Jezeh Pan ze ~wd 
skóry. At 'WStyd Jak mało wiemy o rzyńska kobieta toalecie. Nozdrza I mu- czeSie swe włosy i przy oka'lji pozba- n~rzeczoną po\Vaz~le por~z~a'yia, I o 
murzynach. szle uszne byWała, przedziurawione i do wla je zbędnych miestZfkaflc6w. Tarka mej, tym raz~m, me półoflcJalme, a na: 

Kobieta murzyń:sKa. nap rzyild ad, u otworu wstawiony krążek drzewa. To procedura trwa ndekie<ły przeszl'o dzień. prawdę, dOWIe s.lę,. czy zrywa ona ~a. 
siebie w dlO1nu, to Jest w Afryce, me- samo czyiI11 się z obydWiema wargami. Pótniej włosy trzeba uloOtyć. Układa rzeczeństwo i z pklCh powodów. Jezeh 
wlele różni slo Od lJl"Zeciętoet europal- 'Ręce i 1ros~'ki u nóg ozdabia się niez1i- się w pukle, które dlla dodania blask i ją Pan kocha, me~h Pan da jej czas ?~ 
ki. Tak samo, a może nawet bardziej crono ilością miedzianych, ciętkich o- trwałości, s.maruje się oliwą i Huszc.z.a- namysłu. niech SIę Pan względem ,meJ 
dba o swój wygląd zewnętrzny. stroI brączek. Dla okrycia nagości { dodania mi. Frycura trwa o1roło dwuch <łni. Cie- zachowuje z wYszukaną uprzeJm?scią, 
się. oczyWiś'Cie według swoiste! mody. sex appealu, kobiety murzyńskie, ni~- kawe coby powiedziały nasze panie, niech JeJ Pan da odczuć. głębl~ panskie
która 'L PalYtem ł Worthem niema nte któnnch szczepÓw. malują cale ciało gdyby ondulacJa miała trwaĆ at trzy go uczucia. Postępowame takle napew-
wspólnego. czerwona farbą, zrobioną z aliwv i dni, I . no we wrażliwe) duszy kobieceJ wywo-

Trzeba Jednak UZIrl'a'CzYĆ, te Dl11-' ła reakcję, która z czasem zamienić się 
nynkl s. łdealneml matkami. co nla o mote na głęboką mIlośĆ i przywia,zanie. 
wszystldch europejskich kobietach dII Two' rc~ m2gnBłyzmu 1188mer.. Niech Pan jednak unika gwałtownych 
się powiedzieć. Pozatem k.~ mu- II li 111, scen I wzaJemnych wYrzutów, te nigdy 
rzyńskle tem slo Jeszcze r6taIa od . nie prowadzą do celu, wywołując wręcz 
swych białyCh siostrzyc. te pyszni, sł, zmarł z talu i zmartwienia wskutek potępienia go przez odmienny skutek. 
Ucznem potomstwem, w.'&tYdutc st. 1Ul- . AkademJę Paryską ... 
tomiast, bezpłodnoścI, ~ równie! o , (sb) Obecnle mfJa 200 lat od chwi1l1ł Sława Mesmera poo~la rosna.Ć z kat J. Sch. Królew~ka Hllt~. Bardzo liię 
białych kobietach nie tIJOłina pOWio- przytJścia na świat tw6rcy magnety!zmu dYl111 dnIem. Cieszył sle on talk wiellkiem cieszę; że marzema Pam przyobl.ek.łY 
d!zieć. Murzynka, która niema ctzlecl _ Mesmera. Dal on :początek nowej g'a~ powodzendem, te musiał nawet zaloty'ć realne kształty i że otrzymała Pam hst 
Jest naJnJeszczośUWU1ł ~ .. śwłe- łętz;i wiedzy, actóra rozwbnęła się bM"dzo, sobie własny; szplital w Pa~, a chorzy od owego artysty filmOwego do które
ole. C~uJe się ona pOtaywtłt<Jlną, nie- szybko l przyczynłta do 'POwstania h)"P- zjeMtali do mego z całej &Jropy. Mes- ' gO tak slInte bIJe Pani szesnastoletnie. 
ledwie 1VYkIetą. IIl.óty1zrnu, Sp~rytyzmu t ~I1Inyoh "oo.uft{ ta.~ mer jednaJk osobi'ścle leczył bardzo ma~ (już nie piętnastoletnie, przepraszam z~ 

Zwyczaje mtJrZYłslćłe stak %resztą jemnych". lo. pomylkę) serduszko. Czy nie zrab Pam 
na tern samem stanowtsfku, zezwalaJItC M ...i... Magtnetyzował on przy pomocy przy~ fakt, te ów artysta liczy sobie około 
meż&wl Da UI1UlIęcłe z dOmu kobiety. ' esmer ll'l!t:rwszy zwr6c:R 'UlWaR, na il'ządu, skla-dJającego sI'ę z flaszek napeł- pięćdzIesIęciu lat? Mógłby być z powo-
która 10 nie Obdarzyła potomstwem. pociąg . duS'Zy lJu:d'Zlk1ej <lo ~}'1Zmu i n!onych opllkaml żelaza j woda.. Z fla- dzeniem Panł ojcem. Mylnie mnie Pani 
W chwłli gdy mur.&ynb pi()C'Z'Uje Iłę .w ~abobonów przez wiarę w wPływ plamet szak tych wYstawały, kawalki żelaza. zrozumiala, nigdy nie wyśmiewałam i 
odnrl~nnYm stade, ZllCZ}'!Da li, łZ8no- na koleje tyota. Następnie stworzyl Mes- k1tóre chorzy braM w ręce. Dzlalalnośolą nie kpilam z marzeń Pani o "zawrotnej 
wać !l orzest'rtucać calero szerep o.;. mer teorię, te podobnie Jak w magnesie, Mesmera zamteresowala • wreszcie karierze". Zupełnie jest jednak zrozu
byczai ł ab~_ \.. - , . ~tnleje w czlowlek:u sUa ma'&1J1etyczn.a, parys!ka akademia. Wyłamana wstała miale, te nie entuzjazmuję się tak szyb-

Murzyuł :wierzą. te lJłIdeJe ~ały ~tóra jest w stanie oddziaływać na lm1e- s,pecjaJma komLsja. ~óra prze;z dłuUzy ko, Jak Pani. Na usprawiedliwienie swo
szererr pOtraw.. ktcVe .. 'WPłyWają na go człowieka. czas badała teorję Mesmera t snosób je- Je dodaję, te jut dawno stończyłam 16 
ciętame kObiety I 1IIłely. łeb wy- Pierwsze próby zastosowama rna;gltl.e- go leczend-a. Wkońcu ogłosila ona swe lat. Drogie dziecko, nlech.Pani zbyt wie
stl'Zejt.ać. tle wPływa oaprzykład mlę- tyzmu w lecznictwIe były baTd'Zo naiw- sprawozdanie w klt:órem wprawdzie me le nie buduje Da tak wątleJ pOdstawie, 
sa tół~a, ~ ... ~ te płód przy ne. ,Mesmer kładl :magnes choremu na potęplla Met magnety!zmu, Jedln8/k zaJka- Jak list otrzymany od artysty filmow~
chodzi Da :5Wl1U't przedwcześDle. :M,Ieso tolądek. ~c przekonany, te sila mag- zala Mesmerowi dalsozej praU<:tY'}d lekar- go z Nowego Yorku, list, który na doblt
tlnł), ulubiony Pl'Zy!1lUlt IIIIII'ZYdskl: netyozna .. WYIC'l~e" chorobę. Pótniej slkttej. Mesmer opuścił Pary t f !POjech~ł kę napewno pisał jego sekretarz. List 
ntektóryoh szczepów, r'6wDłeł Jest za- Z3nuci1 on ten s:posób leczen!la i uzdra- do Szwajca'l'ii, gdzie wkrótce zmaJrl z Pani z załączonym wycinkiem "Expres
bronione, gdy t spowodowaó _ mote, te wlał , przez zwy!kle rprzyłoten1e wlasnej żal'll, f t zostal przez akademję parysks, su" zrobił mi wielką przyjemność. My-
kobieta, mlast ctzleoka. lJOI'OCId małe ręki ·"do miejsca cierpiell'Ia. potępiony. ślę, te nie będzie ostatni? 
tDlije. ~ 

Niei1<jfóre ,~w 1iemIona: wle~~ te 
matka. kt6ra w okresie ddY Jadła 
mięso żmU urodd dzIecm tf1ClOwate. 

Następnego dnia 00 porOO:.złe, mu
rzyńska mamusia ooaje slo do swych 
ZwYkłych zajęć, la~"'oy się nie nie 
stalo· Jest ona dlIa dzłeoJCia naJlepszą 
matka ł nie było W'Y'PadIW aiteby mu
rzyńs'ka matka dizłecl(o SWIe uderzyła. 
Prred .,eurOPejską Inwa'Qą" szczep bu
szmenów karał śmJercls, &tdat ~Ie
t.ę, która poważyła sie pocIuIeść roke 
na dziecko. 

Czło i s racony przez ••• omyłk~ 
Tragiczne omyłki sądowe w procesach poszlakowych 

Dwa prooesy kraOOoW&k4.e, oba pO<1 John ~ayne i wydał przestępc6w. BYlllwiedZianY przez słynnego adwokata pa
A1'lak,owe. proces Rity Gol1gonowej i pro- nimi członkowie "Ku - Kluz .. Klan1l", ryskiego Moro Giafferi. 
ces Andrzeja. Sarny pon1ISzyły opinję Zabójstwo mwo charakter zem'Sty poli- DziałQ się to na froncie w Szampanji 
całego społeczeństwa i ucryniły znowu tycmej. John Wayne, jako członek .. Ku- w roku 1917. Oddział ŻJOlnierzy, wy
aktualnym p10blem ,.pOmyłek eądo- Klux-Kla.nu" miał w.zd.IlĆ również udział czerpany długim, nieprz·erwanym poby
wych". w zabójstwie, ale w ostatniej chwili wy- tem na froncie, nie chciał, mimo rClzka-

Rzecz c.ha.rakterysŁyczna, że problem I cofał się. z6w oficerów, przystąpić do ataku. 00. 

Szłu(zne. ZA by Waszyngtona ten zaprząta równiet uwa.~ę innych .po-' Ozterech sprawców z.a,b6js<twa aresz- wódu odcinka zanuerzał rozstrzelać 
" łeczeństw. Zwła.szCZl& we F!fancji apra- 1 towano. Jako piątego aresz.towano tyl- : wszystkich buntowników. 

. w.a be. jNt ostatnio prz.edmiołlem licz:- 100 dla pozoru, Jahn Wayne'a, dla uni-! Puł1rownik błagał generała, by zmie. 
na wystawie jwlatowe) D)"Ch. pru owych po~oem!k i ankiet oru Jmięoi.a zemsty roMdronych towarzy- IlIił swą decyzję. ~erał zgodził się, 

w Chicago pub1i:cznych d'f$kuBylJ. S7/'f. aby przed sądem WOjennym stanęło 75 
(z) Na wystawie światowej w Clil- Oto osłaWo w .. PaTy$ldem Towa- Nadszedł dzień procesu. Zaden z pię- ludzi. W przebiegu dalszego targu zgo-

ciago, otwarcie której niebawem nasta,~ rzystwW Prawniczem" odbył się wielki ciu oskarżonych nie odezwał się 401 slo· dz4ł s:ię, na 50 luct.z,i, połem na 25. 
pi, wystawione będą m. In. zęby Jerze- ~ecz6r , ~j'sk~yjny na tc;mat om.ymoś~ wem .. Czterej z pOśród oskarżonych Wreszcie zdecyd.ował, że prz.ed są
go Waszyngtona. sąd6w. WWlecwrze wnęły ud!z14ł tllaJM skazam zostali na fotel elektryczny, a dem stanie tylko 4 ludzi po jednym z 

Zęby te oczywiście sztuczne i mają Poważ.n.i.~}sze o,s{)~istooci. ze świata pa- Je:clen na dożywotnie więzienie 'Y! s~g. każdej kompanji. ' 
wartość z jednej strony jako relikwJa lest!)'. ~te;at~ry.1 nauki. '\Y.s.zyscy wy- Sing, John 'Yayne znaJdował S1ę mię- .. Na. śl~po. wybrani ludzie, najzupeł. 
historyczna, z drugiej zaś świadczyć poWledzIeli S1ę, ze ~ omy!noŚci dzy skazanyml na foteL Ale ten był mej m eW1llOl1 , bo ci, którzy najmniejszy 
mają o tern, jak prymitywnie pracowali sądów są. bardzo częete, z~ są~y ~ekłe- zupełnie. spo~Y'. opór s Ławia li wykonaniu rozkazu, zostali 
w epoce Waszyngtona technicy denty- ~y 8~~UJą ludzi a!:ts0lutnie D.1eW1Dnych ,Po kilk,!- dnJ,a~h, do c~li .Jotu,t :nay- skazani na śmierć, Tragiczny wyrok wy_ 
styczni. ,edyme na podstaWie dwuznacznych pO- ne a weszli urzędnicy W.1ęZ1e.Dn11 1 du: konano. 

Ze swe m sztucznem uzębieniem szlak,. i te na ~em tle WVl,likają ndejedn.o- c~owny. Pocz~towano go papi~saml, W kilka tygodni potem stwierdzono, 
Waszyngton miał niemało klopotu, zWlal krotnJe straszliwe br.agedije. . W20~. Sk~amec był pewien, ze za że straceni nie ponosili żadnej winy. Zre
szcza w czasie swych wysts,pień ora- .Jeden ze .tłynnych prawników w New chwilę zwolnią go. habilitowano ich. Zonom ich i dzieciom 
torskich musiał dobrze pamiętać, aby ~ Olku, przyp~dkl~m obecny ~a tym wie Tymc.z.as~ Z1apt;Owadzon.o go na mi.ej- przyznano dożywiotnią rentę. 
mu nie wyleciały. Sztuczna szczęka czorez, op~wledZl1ał. wstrzą8-aJ)ący wypa- soe stracema. • Mimo j~o spazmatycz- ~le stracooych nie przywróciło to do 
Jer7ego Waszyngtona stale była w rep de~ 0?1yłkl sądowej z praktyki amery- nych krzyków 1 nawoływań, ~k wy_ życla. 
(eracji, a r~z nawet w.lelki amerykanin kansklel. •• kondanl 0'1 A w kdwadran.sd p6~leJ przy- 1111111!111I1I11111I111I1I///////IIIIIIIIIIIIII/I///II11I11/11111//111111/11111/111111///11, 
po ''' ierzył Ją kowaloWI do naprawy. * sze te egram o prezy enta.. 

Największą wartość owe sztuczne Pewnego dnia Vf lesie pod mia~tecz- "Wstrzymać egz~kucję. Zaszła ~ył-
uzębienie miało z tego powo'du, iż zrobi o kiem ~onny znalezl<:~no trupa b~1Strza k~. Jc:.łm Wayne Jest wolny. Zamiast 
ne było z kości słoniowej. tego miasteczka. Śmier ć nastąpiła wsku- megO .. , . . 

Na wystawie zęby te umieszczone I te~ ciosó:w, ~adanych sztyletem, śledz- Było lUZ za pótn~, .. 
bęoą w eleganckiej skrzynecz.ce stalo- twa ustaliło, ze b>:"ł t? akt ze~s~y, .. , ,.\~ 
~ej O sz:- Ianej pokrywie i dnie. 1 Wkrótce zgłOSIł Się do polICJI meJaln A oto UlteresU}ący wypadek, op<>- (111/1111111/1/11111111111/1111111 I 111111111 II 11111111/1 lillIlIlIlIlJl II II II II II II II II ilillU 



LG A ZWYCIĘżA POLS·I{Ę 1:0 .(1: 
Niski poziom zawodów. - Słaba gra drużyny polskiej. ~ Urban ,.aJlep~~y 

w zespole polskim.~ 3 tysiące Czytelników Expressu na stadjonie Legli 
. . . . . . d ró, Albański interwenjuje bezskutecz-Pierwszy tegoroczny międzypaństwo łęZI sportu me posunęhsmy Się am o em . . . N 'd .. B 19'a prowa-

wy mecz piłkarski wywołał olbrzymie krok naprzód, a odwrotnie cofamy się . Obrona belgijs~a dobra. doskonale u- dl~. .. a Wl OWn1 cisza. e J 
. t anie w sferach sportowych wstecz. ruJe ,.fabrykować spalone. Z1 LO. ., ł' . t . . k 

~~ ~nk~;u, to też stolica stała się w Mecz z Belgją dowiódł, że w piłkar W .pewnej ~hwili M.atjas podaje Ur- W drug~el po OWI e gra ::'\l~~~:e c~~ 
. g J dniu Zielonych Świątek tere stwie polskiem dzieje się źle i te na- banOWI, ten UCieka z piłką obronie bel· wa na pOZl0we spotk.ań b l . Ó 

p1erws.z
y

md po;towców i miłośników tychmiast szukać należy ratunku, dla gów i strzela ostro lecz Breet iftter- Pocu,tkowo przewaz
k
' alądal~ gO~le. ł bru-

nem zJazu s d' ł' kt· k . . t' ~ł. nasu gra s an lCz,me s a o. 
footbalu ze wszystkich zakątków kraju. uz rowlenia ga ęZ1 sportu, ora w ra- wenJuJe przr omme. b l' B . h S . k kt6 t pił na środku 
Pociągi, przyjeżdżające do stolicy wy- ju 9dgrywa dominującą rolę· Następ';1Je ~ikk G got rlC Uł~ z::~anKoŁlarcr;kais ;ie umie uŁrzy-
rzucały tysiące Slportowców, zgłod.n1~- O godz. 17-e! po odelrraniu hymnów prz.ery~a MSlę t pl ą· ro n" .ytuaeję P'Om aćY I.rodkoweJ· tróJ'ki napadu belgów. 
ł h · .... dn h' ..' tnie d h' f' j l h 't l h wYJasma ar yna. yw ~ l yc emOCJI 1 zą yc ul rzema sw le naro owyc l O lC a nyc POWI an ac .' l k' , .. Dopiero w ostatniej fazie gry po acy 
zapowiadaiąceg~ się meczu piłka~skiego na ~nak sędzielro czesk.iego p. Ceina.ra W dr,u:Yk1e po hodl . nG~tępuJą ZR1~ nacieraj" i stwarz.ają na polu przeciw-
z Belgją. Domlllowały ~c1eczkl o,:ga,: druzyny ruszyły do bOlU w następuJą- ny,;a _OlS o l wc Zl Memu . ... i'. nika kilka niebezpiecznych pozycji. Na 
niz,owa.ne przez redakCję fI~epubhk~ cych składach: wo y strze ony przez artynę l Zle kilka. ft'linut rud końcem Pazurek fau 
i Expressu llustrowanego, kto~e sW01ą Polacy grają w pierwszei połowie z na aut. " _ lu;e obronę ~elg6w i otrzymuje ostrze-
liczebnością z.askoczyły f?n;nalm.e .wła- wiatrem i mają przewap-p. Duszą ataku ,. Bramki str~elo~el ze s1?aloogo sę, tenie. W ost-atniej minucie Nawrot zo
dze Polskiego Związku Plłki NozneJ .. Na jest Nawrot. który inicjuje cały .zere~ LZla dla. Po~s~6 me uZ~lle . k WOcem staje niebezpiecznie sfaulowany na polu 
15 tysięcy widzów zebranych ~a wI~I- akcji. Jednakże pod bramką atakowi na- tr~e7~gl P? b w b~ą cwi1 o~~l?'~ kornera ~ości lecz sędz.ia nie dyktuje 
kim stadjonie im. Marsz.ałka Plłsudskle- szemu brak wykończenia i dwie stupro- h a ~l z mC

t 
wy 113 o· arz, i'l:utu karnego' co wywołuje burzę pro-

~o, przyglądało się zawodom, aż trzy centowe pozycje zostają zmarnowane. c wy a przy omn~ raer. tesU,w na ~idowni. Nawrot zostaje 
tysiące naszych Czyt.elx;ików z cze~o Wkrótce potem strlal Urbana idzie na Po!ak~m bra~ ledna~ strał6w -- s~ z1)iesiony t boiska. 
wycieczka naszego oddZIału krakowskie aut. Ataki belgów są rzadsze, iednak one lllec,e13e l D1~dość stlne. Nowy atak U polaków poza skrzydłowymi Urba 
go dała 800 osób, a wycieczka .łódzka znacznie groźniejsze· ~właszcza ich belgó~ !<onczy Się celnym st:załem - nem i WłO'darzem reszta zeg,połu słaba. 
aż 2.200 osób. Cyfry doprawdy lmpon~ strzały na bramkę są niezwykle celne. Alba!lskl cb./'yta. W parę minut przed U belgów dobrzy: bramkarz, obaj obroń 
ją~e, świa4czące O wielkiej pOCzytnośC1 talk że Albański broni dwukrotnie 'l tru- przerwą Bruchuat strzela ostro w prawy CYt środkowy pomocnik i środkowy 
naszego plsma. napastnik. 

Nies-Łety pierwszy dzień zawodów z 1l !8 fl 3 3 (1:1) Sędzia p. Cejnar naogół dobry. Belgją rozczarował srodze rekO'rdo~ą ro 'O' .. ,_r~ ru Q~ "0· · Polacy ~ra.li b. słabo niemal we 
ilość widzów zebranych na wiel~ H.~ J.. '" •• 1 • • wszystkich linjach. Trio obronne miało 
stadjonie Legji. Mecz nie dał tej emO~ll Piłkarze krakowscy rehabilitują footbal polski jedynie w Albań&kim pewne~o zawod-
it\lkiej się słusznie spodziewano. a poZ10 ntka i nie _ponosi on winy za puszczoną 
mem swoim nie odbiegał o wiele od Zapowiedziaił1Y mecz Bellrla - Kra- lecz w 25 min. za wątpliwe przew·inie- bramkę. Natomiast obaj obrońcy Bu-
zwykłych spO'tkań ligowych. Trudno za ków wywolał w sferach sportowych nie dyktuje sędzia nut karny dla b~l- łllftOW i M~rtyna byli niedysponowani. 
ten stan rzeczy winić organizatorów, Krakowa olbrzymie zainteresowanie· gów i goście prowadzą 3:1 do prur- Martyna popisywał się . jedynie wysokie
którzy dali z siebie wszystko, by · &pO't- Spotkaniu przyglądało się 010010 9 wy. mi strzałami i nao.gół jego wykopy by
kanie wypadło ;aknwjlepie; i sŁało. się tysięcy widzów· Kralk6w rozpoczyna Po zmianie stron Kraków ma wię- ły !liepewne. Bułanow pozwalał się 
wilk.im aktem propagandowym dla spor grę b. nerw<YWO i bellrowłe już w 2-ej cej z gry. lecz linia napadu nie wyko- często "przejeżdżać". 
tu piłkarskiego, trudno również win1Ć minucie zdoby~Ją bramke 'l winy rzystuje szeregu pozycji. Dopiero w Pomoc grała dość dobrze do chwili 
kapitana związkowego za to, że nasi Konkiewicza. W dwie minuty pótniej 38 min. udaje się P~zurkowj ~być ze;śeia z boiska Kotlarczyka I, następ
reprezentanci nie potrafłl~ zdobyć się z winy tego samego zawodn1ka zdoby- drulrą bramkę a w mmute J)ÓmieJ 1)0 ł nie jedna,k opadła zupełnie na siłach. 
na maksimum wysiłku jaki~go żąĄa się ~ wają bel~owie dru2'ą bramke. ładnej c~trze Artura ulyskuje Puu- Naiwiększ, jej wadą była gra wyłącznie 

zawodników, noszących koszulki z B1& Reprezentacja krakowska otrząsa rek trzeCIą a zararem wyróWll1uJAc. d.feft.tyWnl. Gelo.wał w tym szczegól-
łym Orłem n. piersiach. się pOWioli z przewa!ri lrOści i przyt)usz- bramkę,.. . . nie DZJwi.sz, który zapomniał zupełnie o 

Na niski pozio.m zawodów oraz nud- cza S'berelr artaków. p!zyczem atak Ostatme mmuty nalez,e, ~o Krakow~. taktyee ofenzywnej. 
n atmosferę pa:Illll'jącą na boisku zło- strzela b. dużo. lecz doskonały . bram- pr~yczem .?~l~ow~e bronią ~lę ro.~aczh- ~atsłahszym zawodnikiem w tej częś 
~o się szereg okolicz.ności, którym nie karz beI~6w wszystko. '''''łapuje. J' wIe. 'W1,:b1 laJąc pIłkę na. aut· -·ei ze~połu polskiego był Szczepaniak. 

osób było się przeciwstawić. Z8.OIb- Doprero w 19-ej mm. zdobywa Pa- SędzIowa! p. Schneider, który tym -który ' prl:egrywał wszystkie pojedynki 
~rwowany od pewnego CZCliSU olbrzymi zurek pierwsza bramkę dla KraIkowa. razem był medysponowany. 'i .wy$uwał piłki niedokładnie. 
spadek formy u naJSZY'ch czoło.wych ,e:--~- Linja ataku miała najlepszych zawod 

d:rutyn foO'tbalowych zmala.d wyr~ w WalaSI-BWI"zóWnB Poznan' BelgIa 14 11 'ników w skrzydłowych, z których 
ni.edzielnym meczu. Kapitan z~ąz:ko. U -: . szczególnie Urban zadziwiał wspaniałą 
wy sta.nął przed b. trudnem m,danJ.em pokon'!lna W dniu wczorajszym odbył się w kondycj!\ i doskonałym biegiem. Wło-
przy ustaleniu reprezentacji. Opierając p Poznaniu mecz lekkoatletycMY Poznań d.·rz !la: lewem skrzydle zapomniał zu-
się na formie drużyn skorzystał p. Ka- W dlaszym ciągu uwocl6w lekkoatle - Belgja, który zakońcl:ył się zWycię- pełnie o ' strzałach, pozatem był zupeł-
łuta najwięcej z zawodników Ruchu, tycznych na MassaryktfNYch Hraeh Wa stwem Poznania w stosunku 64:61. NI nie dohry. Trójka ataku zupełnie za
którzy też byli jedynymi pełnowartoś- las1ewiczówna w biegu na 100 m. do- meczu tym osiągnięto szereg b. dob.rych wiodła. Nawrot przegrywał wszystkie 
ciowymi zawodnikami w zeSipole PO'I- znała sensacyjnej porażki od czesz.ki wyników. W kuli Heljasz .. zucił 15,94 pojedynki, Pazurek pozwalał się kryć a 
skim. Za dużO' jedn.ak luk PO'siadał ze- Houbowej, kt6ra przybiegła pierwsza w m., w. biegu ~O m. zwyci,tył ·Sirii.- Matiae a później Gemza zapomnieli zu-
spół PO'lski, za dużO' sła.bych pun,któw, słabym stosunkowo czasie 12,6 sek. kO'wskl 21 sek., w oszczepie Turczy~ pełnie o strzałach. 
kt6re wyraźnie rzucały się w oczy, by Wajsówna zwyciężyła w rzucie kutł\ 60.05 m. przed Mikrutem 57:05 m. W Zespół belgijski miał najlepszych za
mecz ten można był.o wygrać. Trzeba osiągając 11.22 m. Nowosielski . w l,ie~u biegu 800 m. Leśkiewkz 1.58.6, w biegu wodników w bramkarzu, lewym obroń
również podkreślić, że prześladował nas 110 m. płotki był czwartym. 400 m. Biniakowski 50 sek., w 'biegu 3 eu, ~rodkowym pomocniku i środkowym 
wielki pech zwłaszcza w pierwsz.ej po- W. związku z poraZk~ Walasiewi- klm. Manisey (Belgja) 8.57,6, w tyczc~ t\ł..pa.$Łni.ku. 
łow.ie meczu, gdyż szereg dO'prawdy czówny nalezy zazn.aczyć, te początko- Adamczak 3.50 m., w sztafecie I%wed.z. JakO' całO'Ś~ belgowie nie mogli się 
pierwsZlorzędnych strzałów odbi.jało się wo uznflID.o zwycięstwo polki, nutępnie kiej Belgja 2 m. 8,8 sek., w rzue1e dys- poao"'ae, ł. jedyną ich większą zaletą 
o dupek, bądź szło na aut. Pechem jedna;k naskuŁek w~tpliwości jednego kiem Heljasz 44. 70 m. był,. gra szybka 1 dobra taktycznie 
nazwać również należy kOJltuz.ję już w z sęddów, kt6ry orzekł, te bieg wygra- so:r:c:r:ef6lnie w drugiei połowie. 
pierwsze; pO'łowie meczu ;edna.k z na- ła zawodniczka biegnąca torem Nr. 1. KS Nadwiślan zdobywa Sęd.zia p. Ce;nar b. dobry, 
szych najle!Pszych zawodników Kotlar- Początkowo sądzono, te torem tym bieg 
czyka I, który był już niez.dolny do dal- ła Walasiewiczówna ja.k się jednak póź- pierwszą nagrodę w turniejU 
szej gry a jego zastępca S:zczepa.niak, niej okazało była to Kouhkowa. "Expressu" 
nietylko nie umiał go godnie zastąpić, Polska _ Belgja 65:50 Wczoraj zakończył się tr.zydn.1Ov.rY 
lecz przyczynił &ię naw0t w dużej mie- turniej błyskawiczny piłki nom'; ZoM-

'Le do naszej przegranej. Zwycięstwo lekkoatlet6w gan1roW!L11y przez RKS. Letja o puau 
Należy również zwrócić uwagę na polskich "Expressu lIus·trowane~o". żeton on...ro-

dziwny chłód ~iejący z trybun: public~- Spot~anie lekkoatletyczne Polska _ wany przez JWP. prez. Miee~slawa 
ność r~adko kle~y p~trafiła zdobyć ~1~ Belgja nie wywolalo już tego zainte- Kaplickiego, prezydenta mia.sta i pu.hu 
na doplllg n'aszel drużyny. A przeClez resowania co mecz pilikarski. to też na ufun.dowany przez znane~o lęd.zie.o li
odgryw~ to kol?salną rQ1ę zwłaszcz.a v: I stadjonie Legji z.ebralo się znacz:nqe gowego Maksymiljana Schneidera. 
spot~am~c.h m1ędzY'Pańs~wowy~.h, gdyz mn.iej widzów. Polska wvO'rala mecz w W turnieju wzięłO' udział 12 cłrtttyft 
apatJa :W1e1ąc;:a z, try~~ 1 galer~l b. szy? stosunku 65:50. mimo iż reprezentacja z Kr.akowa. Pierwsze miej~e zdo.był 
kO' udZiela Się ro.wn1~z zawodll1kom. p!- wystąpiła bez tIe!jas·la. Troja,nowskie- K. S. Nadwiślan, natomiast dru~a !la

sZl,\cy ~e słowa s1~dz:ał w towarzystwie !w II i Mikruta francisz:ka. Uzyskano groda z powodu pewnych nieformalnoj. 
dZlenmkarzy belgl»skl~h ?raz grupy ~el- następujące wyniki: 400 plotki: 1) Ma- ci znajdu1e się w toku roz&trzy,ni,cia. 
gów przybyłych speCJalnIe na powyzszy szewsk:i 58.4, Bieg 1.500 mtr.: 1) Gee- Wręcz.enia nagród dokonał imieniem 
mecz. Była to zal;dw~e gars~ka lud~l. rert 4.10,2. Skok O tyczce: 1) Schnem "Expressu Ilustrowanego" red. Caru;
a mimo to starała S1ę ona w mlar~ moz: 3.60. Bieg- 400 mtr.:· 1) Biniakbwski ciński. 
ności utrzymać kontakt z graJącym!, 51.2. Dysk: 1) SiedJedki 43.84. 100 mtr.: Całość turnieju wypadła niezwyld, 
dopingując. ich każd?,razowo,. gdy wy- 1) Nacs'ien 11 sek .1 klm.: t) KIlS0Ciń- imponująco, czego dowodem były liczne 
twarzała S1ę "gorąca sytuacJa. ski IS.lS.2. 2) Mareche. 3) Fii;lfko. R7.ut rzesze publiczności śledzące z napię-

Niedzielny mecz zakończony dla oszczepem: J) Turczvk S8 .. Bieg 800 cil'm przebieg zawodów. 
nas niepomyślnie: winien otworzyć oczy metrów: J) Maszewski 2. 4, 6, Sztafeta Szczegółowe sprawozdanie wraz 
ludziom stojącym na c~ele piłkarstwa 400. 300. 200, 100 zakońcl>yta się zwy- l dokładnemi wyni,kami pod.a.my w nu· 
polskiego, gdyż dowiódł on, że w tej ga- ciesl.Y .. ~m heJgów. merze jutrzejszym. 

Mecz powytszy t'ransmitowany był 
przez radio. Speakerem był p. Dr. 
Mi.l~clt, który .... zdenerwowanym gło
sem ~odawał przebieg gry i z tego po
wodu ' prawdopodobnie często się mylił, 
hior,c ,raczy naszych za Belgów i od
v.fttni •. 

•• • 
W czas.ie przerwy toczyła się roz

mowa. _ pued m.i.krofonem pomiędzy 
D-reJn Mielechem a kapitanem związ
kowym. p. Kałużą. P. Kałuża uskar
uł .ię na szalonego pecha jakiego mie
liśmy strzelając tuż koło słupków, oraz 
!la zbyt spokojną i 'niedopingującą 
twych graczy publiczność warszawską. 
Obaj ci pa.now.ie byli prawdopodobnie 
zdenerwowani, gdyż rozmowa, nie klei
ła się... i wynikały częste "qui pro 
qua". I tak na twierdzenie D-ra Mie
lecha, że publicznO'ści jest około 15.000, 
co miało być rekordem (w Krakowie 
na meczu Polska - Węgry było 18.000) 
odpowiedział p, Kałuża: tak, tak - po 
?8uzit hędzie lepiej In 



Pod Bernburglem miało miejsce lekkie t_ęsienle ziemi, które spoWOdowało 
obsunięcie się wielkiej góry wapiennej. Góra zawaliła łożysko rzekł Saale. 

W związku z grożącemi rozruchami na Kuble, odbywa się tam obecnie usilne 
szkolenie kadr pOłlcyJnych. .-

W AngIn zastosowano w domach nowo
czesne urządzenia ratownicze, przeciw
pożarowe. POżar, który wybuchł w 
składach "Safety First Association", 
gdzie zapalłła się beczka z oliwą, zdoła-
00 przy pomocy tych urządzeń ugasić 

Podczas święta akademU wojskowej w 
.Wayne, w Stanach ZJednOczonych, wy
chowankowie wykonali Interesułący 

marsz na szczudłach. 
Wskutek gęs,teJ mgły na Elbie zderzyły się dwa statki angielski "Stentor' ł 

"GulIdford Castle". W wymku tej katastrofy "Fuildford Castle" zatonął. 
w ciągu l minuty. 

Codzienna nowelka ,lhpressu". - 10 diotycli, to drobnostka - co- jak prawdZ-iwy mi.Ijon'el" sriJed~iał w naj
uśmiał się dzieooikllil"z. - BardJzo chęt- drotszej loży opery miejiSkied. Obo.k znaj 
me I. dowała .sdę Helena i dzJenntilkarz. 

Hlopo~g 101 JODerO. Ka.zaU szoferowi Ulwzymać się pr.zed Henryka krępowała bardz.o obecnośc 
tym .klepem. Henryk nw znalazł jednJak te~o osŁ.atn.iego. Nie miał nawet śmiałos 

Henl!"yk, skromny, az.a.ry Ul'Izędn!iczy- - Ja ... ;a ... doprawdy tego nie rozu- krawata. Sprzedano glo w mięcLzyczasde. ci wy.mać Helen~e sW'Y'Ch uczuć, ćhoć juZ 
na, już od pół godziny pilnie pracOlWał mi-em - wybełkotał HelIl~yk Pl) chwili. Daremnie dziennikarz tłumaczył mło od talk daW'llla marzył o spo1kaniu z nią. 
przy 6wem biurku, gdy nagle woźny za- - Za,pomniałem już :zupełnie, te bołem dzień·cowi, że musi się śpieszyć. Gdy pr~edstawioo:ie się sko.ńczyło, 
komun~koWlał mu, te w poczek.&Lni cze- udział w konknrsi~ i n-i-e potrafię lak Henryk uparł się i prawie dwie go- <>deichnął z ulgą. NMeiS.roie miał ~uż dość 
ka nań j,whlś mę.żczyz:n.a. szybko się zdecydować. Moź,e odłożymy cLz.1ny wędr{)w.a.ł z ne !PO sk,lea:>ach. Gdy te'gol ' 

- Do mni.e? ,........, wiwH się młOtClde· to d'O juŁra? wre.s:roie . ~uż mu s1ę to znudl21HIO, kupił - A te:raz chyba pójid!zi'emy ,do jakie 
nieco I - N~emolŻli'We - uś-nri:echną.ł się pierwszy z brzegu krawat, iktóry mu się gol Diolooego lok/lllul - zawołał wesoło 

- Taik, dl() pana - poW!t6rz)'ł wot· dzieondikarz. - Musi [JaJl ~'UIŻ r,ozpocząć n,aw,et nie podobał. d:7;i,enntwz. - MiLjooer-zy ~aWlsze w ten 
ny. - J.akiś elegmcki pan. ·StWli.er,dzam, że w.sz,eilkie zaba.wy, drak - NM.eszde - o,cLet·chnął dJz:ienni- spo's·ób kończą zabawę I 

Henryk nie mógł ukryć swego zdzd· cje i przy,;,emn01ści w ciągu t)llch dwu- karz. - Te;raz przynajJffiniJeą pójdziemy Helenka z radością kla.SaJ.ęł,a w dło-
wieni,a. Nie miał prz,eci0Ż tadnych majo ctz.iestu czterech godZ!in są dla pana do- na obiad do jaki'e'goś wytWlOrJliego lOika- nie. Henryk oczywjście również nie 
m)llch, z nikim go !lItc nie łączyło. Mioe$Z- stępne. Nie woLnio tyLko panu nic kupo- lu. spa-zeciwił się. 
ka·ł z matką srt.amszką, którejj odcLawał wać. W ciągu całej doby nie rO~Sltanie- - WyklucZOOJe - .zaopon.ował mło- W wy.tworn)llm nocnym IMalu zadęLi 
całą swą skromną pen,syjkę i nigdy na- my się, gdyż późni,ej muszę wu)"Sltko o- dz:ieniec' - jestem przecież n1e-odpowied z.ads1zny g.abinet. Henryk lIlie odzy~kał 
wet sohie lIlie pozwalał lila żadne 1'ozryw pls.ać w naszem piśmie. nio ubrany. Zjemy w ~aki,ejś podTzędn.ej jedn,ak humoru. Zauważył bowiem, że 
ki. Henryk nie wiedZ!iał już zupełn~e, corest,aUll'.8ICyjlce, a późnied wstąpimy do Helenka więcej zwr~ca uWlagi n·a dzien-

- Pan rzec.zyw1śde ,cLo mnie? - spy się !Z nim d,zi,etje. D.z:ieollikuż sam n8.Jrru na.s· i ~a się przebiorę. n,~kalrza, niż na n~,ego li z l'ozpa·czy po-
tał wyso,kiego mężczyznę, które,go ,za- cH n·ań pallbo, podlał mu k.ap·elus-z i wyp:-o Dztenn~arrowł n:ie wolno było ?!po-. czął opróżniać butelki sza.m;panę. . . 
stał w poczekalni. wadził na ulkę. n'ować. Po obiedzie, 5ipoiytym w jakim~ Helenka i dz.i,ennikarz przestali nim 

- Tak jest, do pan,a - U'śmie,chnął - Dokąd? - rzucił pytanie. - C:ze- tueciorzę'dnym lok~lu, odwió'zł Hen,ryka się liU'pełnde ~Jntere.soWlać. "N~es.zczęsny 
się n-i em,aj omy. - Jestem współlpreoow ~o jaśn~e pan soMe ży,ozy? do ~ego mies..-.k.an~. Młooo'eniec włożył mHjo!l1,e.r" wkrótoe był tuż zupełn,i'e pi
n~ki'em "Gwiazdy Wieczornej". Nasze - Pr.zejść się ... Muszę tro,chę ochło- sw6j odświętny ganritur, nawiasem mó- jany i wreszcie zapadł w ka.mienny sen. 
pismo, jaJk panu wirucLomo, urza.d:ziło o- nąć... w.iąc niezbyt' impo!l1ujący i znów oddał Dziennikarz ucieszył się z takiego o-
ryginalny konkurs dla swoach czytelni- - Pr.zejść się? - Wyklucz.oolel Mil- się w , ręce dmennika.rza. bmtu sprawy. Wymknął się z Helenką z 
ków .. Temu, któremu. s,ię p05zcz~ści, P:ZV \jO!l10!"zy jadą .autami! . . I co ' d,alei~ . . .. l'okalu, poz,ostawiają,c swe·go pupila na 
rzek!Jśmy, że spędZ'i 24 godzmy, Jak .' Henl!"yk me oponował. Po ktLku chWl Henryk pomyślał o Heleme. DZlew- ł.as'ce 1o'su. . 
prawdziwy mi,l}oner. I pan właśnie je,st lach · w1S,iredli do eleg'MllC1dego ,auta i jw czyna ta pracowała w jakimś składme Henryk obudził s'ię w ga,binecie dopie 
tym szczęści,arzem. .WzywaHśmy pana mknęli w kierunku śródmidcia. kapeluszy: Znali 'się -wprawdzie baJ'ld-zo ro o goclz.i!l1.ie jedelliaJst~ rano. 
kilkakrotnie w naszem pl'śmie do zgło- - Proszę pan.a - ode,zwał się wre's'z sł'abo, ale Hen,ryk przypus'z,czał, że bę- Gd'Y z'orrjentował się w swej sytuacji, 
szenia się do redakcji, ale pan nam nie cie Henryk, który nieco się o,swaiał ze d,Z-ie mu chcid.a towaTzyszyć. westchnął ciężko i powiedział do siebie: 
odpowiedział. Musiałem więc: sam pana swą ,niezw)Ilkł,ą rolą. - Pr~ed ki,1ku t y- Zanim ją' odnaleźLi wybiła 'god-:din,a - Nie kaMy potrafi być ~iljoner.e-m. 
odszukać. O godzinie dwunast~ powi- go,dniami zauważyłem na wys<Ławie pew szósta. Helena oczywJtde z radością Ja wi,doczni'e ni'e j'est.em cLo tego stwo
nien pan już rozpocząć nowe ŻY,de. Ma nego sklepu piękny krawat. Ko.s~tuje pr.zy.jęla . prOjpoZy<cję. Jedn.akże musieli rzonyl 
pan zaledwie 30 m!nut czasu. Ro~mawia , tylk,~ 10 zł, oty:ch . Ja sobie ~e mogę po: ~.a. ~qą ~ze,·'~a.~ · 0, ał~ g~.dz:inę, którą sP.ę- ł I wrócił do biura ..• 
łem nawet z pańsh~ szefem, który zwollzwohć n.a ~akl wy,datek. Mo,zeby pan mi (b,Li w la~l~Js 5uk1;ml: 
nil pana na 24 godzmy. go pozwohł kuplc? O god~tąle osm~J WleC,ZlOT,em Henryk 
nrA ..... nm,.~ me~~tam .. ZkM~~ pn~v~oo~o~jzl.3 u.~mj~~~~ -~-g-.-O~S-Z~e-n-i-a-.--W--te-k-~-fu-5-0~g~r-.-z-a-w-i-~-s-z-m-l-1i-m-e-tr-on--(-;-a-s-tr-o-n~~·-4-·~s-w-a-lt-Y-h 
r ~ II U • . • oekrolo:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieiszę zl. 1.50. Poszukiwanie Dł'acy: za si owe 10 groszy. najmnieisze zl. 1.20. 

Tłum. D. 

----------------
Konto P. K. O. "Wydawnictwo Rep .. ~blika" Nr. 68.148' Redakj~R:dd~~'if~~~~:~~~ ~3~~!3. ~~o6t::4~~~~~o:.9, TeL Admioistracli: 122-14. 

• 
Redakcja oddziału śląsk ie20 •. EX{1r~3SU 'l'l<:jt:'()'V'&ne~o" mieści się w KatOwicach przy PI. Wolności 5. tel. 24-12. 


